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W
ocze ki wa niu na tak wiel kie wy da rze nie spor to we, ja kim jest 
Eu ro 2012, czy li Mi strzo stwa Eu ro py w pił ce noż nej, tym bar dziej,
że od bę dzie się w na szym kra ju i re gio nie, war to wy ko rzy stać

pro ble ma ty kę spor to wą w pro ce sie na ucza nia i wy cho wa nia. Mo że to je -
den z tych mo men tów, kie dy tak że w świa do mo ści dzie ci i ro dzi ców po -
ja wią się py ta nia: Jak trosz czę się o roz wój fi zycz ny i utrzy ma nie zdro -
wia? Ja kie po sta wy przyj mu ję wo bec zwy cię stwa i po raż ki? Co jest dla
mnie naj waż niej sze w ki bi co wa niu? 

Ak tu al ny nu mer „Uczyć le piej” na wią zu je do ha sła te go rocz nych 
XVI Tar gów Edu ka cyj nych: „Edu ka cja – Sport − Wy cho wa nie. Na ucz my
się wy gry wać!”. Dla te go też znaj dzie cie w nim Pań stwo ar ty ku ły zwią za ne z sze ro ko ro zu mia -
ną kul tu rą fi zycz ną, po sta wa mi wo bec współ za wod nic twa, no wy mi tre ścia mi na lek cjach wy -
cho wa nia fi zycz ne go, a tak że nie co dzien nym spor tem, ja kim są roz gryw ki na ekra nie.

Rów no cze śnie go rą co za chę cam do udzia łu w wy da rze niach tar go wych. Nie zwy kle in ter su ją -
co za po wia da ją się wy kła dy otwar te, przed sta wia ją ce kie run ki mo der ni za cji kształ ce nia oraz
spo so by pod no sze nia ja ko ści na ucza nia, pre lek cje pre zen tu ją ce wy ni ki ba dań z za kre su uwa run -
ko wań efek tyw no ści kształ ce nia oraz efek ty pra cy nad przy go to wa niem Pol skich Ram Kwa li fi -
ka cji. Kon fe ren cja po świę co na wy ko rzy sta niu tech no lo gii in for ma cyj no -ko mu ni ka cyj nej w dy -
dak ty ce szkol nej z pew no ścią za in spi ru je do szer sze go wy ko rzy sta nia TIK w na ucza niu, a na -
uczy cie le na ucza nia wcze snosz kol ne go bę dą mo gli sko rzy stać z pro po zy cji PWN w za kre sie
wspar cia roz wo ju ru cho we go dziec ka. Na uczy cie lom wy cho wa nia fi zycz ne go pro po nu je my
udział w waż nej kon fe ren cji „Edu ka cja zdro wot na w pra cy na uczy cie la wy cho wa nia fi zycz ne -
go − po ten cjal ne stra te gie i przy kła dy roz wią zań”. Dla mło dzie ży przy go to wa li śmy pa nel dys -
ku syj ny „Na ucz my się wy gry wać”, w prze ko na niu, że sta nie się oka zją do kształ ce nia kul tu ry wy -
po wie dzi pu blicz nych oraz po zwo li na bie żą cą wy mia nę opi nii na te mat po staw wo bec ry wa li -
za cji oraz spo so bów ra dze nia so bie w sy tu acji współ za wod nic twa. Pod czas Tar gów pod su mu je my
dwa pro jek ty re ali zo wa ne przez nasz Ośro dek: „De cy du ję o Eu ro pie − po zna jąc ją” i „Jan Pa weł II
do Wiel ko po lan”.

Za pra szam nie tyl ko do lek tu ry bie żą ce go nu me ru, ale tak że do udzia łu w XVI Tar gach Edu ka -
cyj nych. Z tej ofer ty trze ba sko rzy stać!

Ewa Su per czyń ska – re dak tor na czel na „Uczyć le piej”, 
dy rek tor ODN w Po zna niu 



K
ie dy w szó stej kla sie szko ły pod sta wo wej
na lek cji bio lo gii zja wił się nasz ulu bio -
ny na uczy ciel wy cho wa nia fi zycz ne go,

po my śle li śmy, że bę dzie my mie li luź ną lek cję
„nic nie ro bie nia”. Tym cza sem on przed sta wił
za pla no wa ny te mat z bio lo gii, a w ra mach dy -
gre sji uatrak cyj nia ją cych wy wód dow cip nie
prze ko ny wał nas do sta ro żyt nej mak sy my
„Oby śmy w zdro wym cie le, mie li zdro we go du -
cha”. Moż na by po wie dzieć, że już wów czas
zna lazł się w awan gar dzie dzi siej szej edu ka cji
zdro wot nej. Przy po mi nam so bie o tym za wsze,
gdy sły szę o krzyw dzą cych uprosz cze niach na
te mat „tych od fi koł ków”, któ rzy po tra fią pro -
wa dzić za ję cia tyl ko na „ma cie”, czy li: ma�cie
pił�kę�i so�bie�po�graj�cie. Czy ten ste reo typ jest
w jed na ko wym stop niu krzyw dzą cy wo bec
wszyst kich na uczy cie li WF-u w dzi siej szej
szko le?

Nad wy cho wa niem fi zycz nym w szko le od
dłuż sze go cza su uno szą się czar ne chmu ry. Funk -
cjo no wa nie te go przed mio tu ba da ła Naj wyż sza
Izba Kon tro li1. Z koń co we go ra por tu wy ni ka ne -
ga tyw na oce na spo so bu pro wa dze nia lek cji wy -
cho wa nia fi zycz ne go, m. in. ze wzglę du na nie -
atrak cyj ną for mę za jęć, brak do sto so wa nia pro -
gra mów na ucza nia do ba zy szko ły. Zwró co no
tak że uwa gę na sze rzą cy się w szko łach zwy czaj
uni ka nia za jęć WF -u. Kon tro la prze pro wa dzo na
w 42 szko łach wy ka za ła, że, w star szych kla sach
szko ły pod sta wo wej nie ćwi czy ok. 18 pro cent
uczniów, w gim na zjach bli sko 25 pro cent,
a w szko łach po nad gim na zjal nych po nad 30 pro -
cent mło dzie ży. Wśród udo ku men to wa nych przy -
czyn nie uczest ni cze nia w za ję ciach, mi mo obec -
no ści uczniów, aż 23 pro cent sta no wią zwol nie -
nia od ro dzi ców. 

Po ru szo ny ty mi da ny mi po sta no wi łem na kre -
ślić kil ka my śli do wspól nej spo łecz nej re flek sji,
zwłasz cza że ja ko wy kła dow ca aka de mic ki i kie -
row nik Za kła du Me to dy ki na le żę do tych, któ rzy
mo gą mieć bez po śred ni wpływ na przy go to wa -
nie na uczy cie li wy cho wa nia fi zycz ne go do te go
trud ne go za wo du. Na to miast ja ko ro dzic dzie ci
w wie ku szkol nym po czu łem się moc no za tro ska -
ny o ich przy szłą kon dy cję psy cho fi zycz ną. Pod -
sta wo wym ce lem wy cho wa nia fi zycz ne go jest

prze cież roz wi ja nie u mło de go czło wie ka ta kich
umie jęt no ści i na wy ków, któ re skut ko wać bę dą
ca ło ży cio wą tro ską o wła sne cia ło i zdro wie, za -
rów no fi zycz ne, jak i psy chicz ne. Tym cza sem,
o zgro zo, upo wszech nia się wśród dzie ci i mło -
dzie ży se den ta ryj ny styl ży cia. W szko le uni ka ją
lek cji WF -u, a po po wro cie do do mu ich ak tyw -
ność fi zycz na za mie ra zu peł nie. Z ba dań pro wa -
dzo nych w koń cu lat dzie więć dzie sią tych na zle -
ce nie Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia wy ni ka ło,
że te le wi zję oglą da 4 go dzi ny dzien nie 41 pro cent
chłop ców i 28 pro cent dziew cząt, a na gry kom -
pu te ro we 4 go dzi ny ty go dnio wo po świę ca 25 pro -
cent chłop ców i 5 pro cent dziew czą t2. Po dob ne
nie ko rzyst ne ten den cje da ły się za ob ser wo wać
w ba da niach trzy na sto let nich dzie ci po znań skich
szkó ł3. Ozna cza to, że wła śnie doj rze wa nam po -
ko le nie uskar ża ją cych się na do le gli wo ści krę go -
słu pa, wa dy po sta wy i na nad wa gę (ak tu al nie co
pią te dziec ko ma nad wa gę − sy tu uje to Pol skę
w środ ku li sty kra jów eu ro pej skich) 4.

Nie ma wąt pli wo ści, że coś w pol skim sys te -
mie edu ka cji fi zycz nej i zdro wot nej nie dzia ła.
Czyn ni ków wpły wa ją cych na da ny stan rze czy
jest na pew no kil ka. War to je prze my śleć.

Po pierw sze nie za po mi naj my, że ro dzi ce two -
rzą pierw szy mo de lo wy wzo rzec sty lu ży cia
dziec ka. Szko da więc że tak rzad ko wspól nie,
w ro dzin nym gro nie spę dza ją czas na ak tyw no -
ści ru cho wej. Nie ma prze cież bar dziej ener ge -
tycz nej for my ak ty wi za cji niż atrak cyj na za ba -
wa ru cho wa. A już zu peł nie ka ry god ne wy da je
się przy zwo le nie na lek ce wa że nie szkol ne go wy -
cho wa nia fi zycz ne go. Ja ko ro dzic nie od wa żył -
bym się od bie rać mo je mu dziec ku szan sy na pra -
wi dło wy roz wój psy cho fi zycz ny, a mam świa do -
mość, że tyl ko wte dy bę dzie on peł ny, je śli je go
in te gral ną część sta no wić bę dzie ruch. Bo rzeź bi
on i cia ło, i umysł. Nie umiem so bie wy obra zić,
jak mo je dziec ko bę dzie w przy szło ści ra dzić so bie
ze stre sem, po dej mo wać de cy zje, prze wo dzić in -
nym czy roz wią zy wać pro ble my − je śli dzi siaj
zwol nię je z lek cji, któ ra mo że mu dać szan sę mie -
rze nia się z ty mi wy zwa nia mi.

Za awer sję do kul tu ry fi zycz nej mło dych lu dzi
po czę ści od po wie dzial na jest, oczy wi ście, szko -
ła, któ ra pro po nu je sche ma tycz ne i czę sto mo no -

ton ne roz wią za nia edu ka cyj ne. W tym sys te mie
nie bez wi ny są rów nież sa mi na uczy cie le wy cho -
wa nia fi zycz ne go, to le ru ją cy „za wo do we nie rób -
stwo” swo ich ko le gów. Za ob ser wo wać moż na
pew ną sta gna cję w na ucza nych tre ściach czy
me to dach – tu taj wi na i od po wie dzial ność na -
uczy cie li jest bez spor na. Nie każ dy z nich ro zu -
mie, że mo ment ukoń cze nia uczel ni to do pie ro
po czą tek dro gi do sko na le nia za wo do we go, a nie
jej ko niec. Na uczy cie le nie zbyt chęt nie bio rą
udział w kur sach do sko na lą cych czy się ga ją do
fa cho wej li te ra tu ry lub cza so pism bran żo wych.
Czę sto tłu ma czą się, że nie są „pusz cza ni” na ta -
kie kur sy przez dy rek to rów, choć pew nie, jak
wszę dzie, praw da le ży po środ ku.

Nie mniej waż ny jest kli mat, ja ki t wo rzą wo -
kół szkol ne go wy cho wa nia fi zycz ne go na uczy cie -
le in nych przed mio tów, a na wyż szym szcze blu
− wła dze oświa to we. Dla ja ko ści pra cy nie bez
zna cze nia jest po czu cie ni skie go sta tu su za wo do -
we go wśród na uczy cie li te go przed mio tu. Ist nie -
je też jed nak i dru ga stro na me da lu − pa mię tać
trze ba, jak waż ny jest spo sób do bo ru lu dzi do pra -
cy w tym za wo dzie. Czy dy rek to rzy in te re su ją się
przy go to wa niem me to dycz no -me ry to rycz nym
po ten cjal nych kan dy da tów do pra cy, przy go to -
wa niem z me to dy ki czy in nych przed mio tów za -
wo do wych i tym, ja ki pre stiż ma dy plom da nej
uczel ni? W do bie ro dzą cych się na ryn ku usług
edu ka cyj nych przy by wa ni czym „grzy bów po
desz czu” pry wat nych uczel ni. Do bre uczel nie pry -
wat ne to war to ścio wa kon ku ren cja pod no szą ca
ja kość kształ ce nia na ryn ku, ale nie każ da z nich
jest w sta nie od ra zu kon ku ro wać z wie lo let ni mi
tra dy cja mi aka de mic kich uczel ni pań stwo wych.
Choć i te ostat nie ma ją so bie co nie co do za rzu ce -
nia. Jak wy ni ka z wspo mnia ne go już ra por tu
NIK -u, na pod sta wie kon tro li w dzie wię ciu pu -
blicz nych szko łach wyż szych stwier dzo no, że aż
78 pro cent uczel ni za ni ża wy ma ga nia lub w ogó -
le nie prze pro wa dza eg za mi nów spraw no ścio -
wych pod czas re kru ta cji na stu dia za ocz ne i po -
dy plo mo we. Żad na ze skon tro lo wa nych uczel ni
nie przy go to wy wa ła też stu den tów do pro wa dze -
nia za jęć WF -u w kla sach I -III szko ły pod sta wo -
wej. Po znań ski AWF mo że się po szczy cić sys te ma -
tycz ny mi ba da nia mi pro wa dzo ny mi w naj młod -
szych gru pach wie ko wych uczniów. Wy ni ki
ma ją wpływ na prak ty kę szkol ną, uwzględ nia -
ne są bo wiem w two rze niu od po wied nich pro -
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Współodpowiedzialność 
za jakość kultury fizycznej

Rośnie nam młode pokolenie już teraz uskarżające się na dolegliwości
kręgosłupa. Na nadwagę cierpi co piąte dziecko, co sytuuje Polskę w środku
listy krajów europejskich. Kultura fizyczna rozumiana jako przygotowanie do
całożyciowej dbałości o zdrowie powinna stać się przedmiotem troski
zarówno rodziców, nauczycieli, jak i wykładowców, przygotowujących
przyszłych nauczycieli wychowania fizycznego. 
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P
ro pa go wa nie zdro we go sty lu ży cia
oraz dba łość o roz wi ja nie ak tyw no ści
i spraw no ści fi zycz nej uczniów zna la -

zły swo je uza sad nie nie w „no wej” − choć
prze cież już od daw na obo wią zu ją cej −
pod sta wie pro gra mo wej, od no szą cej się do
wszyst kich eta pów kształ ce nia. W pre am -
bu le te go do ku men tu za pi sa no: Waż�nym
za�da�niem�szko�ły�jest�tak�że�edu�ka�cja�zdro�-
wot�na,� któ�rej� ce�lem� jest� kształ�to�wa�nie
u uczniów� na�wy�ku� (po�staw)� dba�ło�ści
o zdro�wie�wła�sne�i in�nych�lu�dzi�oraz�umie�-
jęt�ność�two�rze�nia�śro�do�wi�ska�sprzy�ja�ją�ce�-
go�zdro�wiu1.

Edu ka cja zdro wot na wy eks po no wa na zo -
sta ła w za pi sie wy ma gań szcze gó ło wych
na wie lu róż nych przed mio tach, a w przy -
pad ku wy cho wa nia fi zycz ne go w gim na -
zjum i w szko le po nad gim na zjal nej funk cjo -
nu je ja ko osob ny blok te ma tycz ny. Szcze gól -
na tro ska o sze ro ko ro zu mia ne zdro wie
prze ja wia się rów nież w roz sze rze niu tre ści
edu ka cyj nych o za gad nie nia do ty czą ce
aspek tów psy cho spo łecz nych, w tym zdro -
wia emo cjo nal ne go, spo łecz ne go oraz umie -
jęt no ści ży cio wych. Ten aspekt edu ka cji po -
wi nien bo wiem słu żyć po mo cą uczniom
w zro zu mie niu i roz wią zy wa niu pro ble -
mów, z któ ry mi spo ty ka ją się na co dzień.
Zwró ce nie uwa gi wy cho wan kom na za gro -
że nia wy ni ka ją ce z bra ku umie jęt no ści wy -
ra ża nia sie bie, pre zen to wa nia wła snych

opi nii i kon struk tyw ne go ra dze nia so bie
z pro ble ma mi mo że oka zać się po moc ne
w pro fi lak ty ce ry zy kow nych za cho wań.
W kształ to wa niu po staw istot ne zna cze nie
ma tak że przy bli ża nie mło dym lu dziom
war to ści spo łecz nych, ta kich jak: pra ca ze -
spo ło wa, to le ran cja, zro zu mie nie, któ re uła -
twią im przy sto so wa nie się do ży cia.

Od po wie dzial ność za kształ ce nie w du chu
proz dro wot nym spo czy wa na wszyst kich
na uczy cie lach. Za naj lep sze roz wią za nie or -
ga ni za cyj ne uzna no jed nak, że ro lę ko or dy -
na to rów re ali za cji wy ma gań pro gra mo -
wych po win ni w szko le peł nić na uczy cie le
wy cho wa nia fi zycz ne go. Wy ma ga to od nich
umie jęt ne go kie ro wa nia pra cą ze spo ło wą −
dzia ła nia mi po dej mo wa ny mi przez po zo sta -
łych na uczy cie li, ini cjo wa nia współ pra cy
z ro dzi ca mi, a tak że pie lę gniar ką/hi gie nist ką
szkol ną. Na uczy cie le wy cho wa nia fi zycz ne -
go, pró bu jąc od na leźć się w no wej ro li, po -
win ni być świa do mi ko niecz no ści na by wa -
nia no wych kom pe ten cji. Do ty czy to m. in.
dia gno zo wa nia po trzeb uczniów oraz po szu -
ki wa nia no wych roz wią zań me to dycz nych
do ich re ali za cji.

Dia gno zo wa nie po trzeb uczniów

Za ję cia wy cho wa nia fi zycz ne go, re ali zu -
ją ce tre ści edu ka cji zdro wot nej, po win ny
być po prze dzo ne dia gno zą po trzeb uczniów
w tym za kre sie. Mo gą oni bo wiem de cy do -

wać, któ ry mi te ma ta mi z za kre su wy ma -
gań szcze gó ło wych są za in te re so wa ni. Aby
ich wy bo ry by ły świa do me, waż ne jest
wpro wa dze nie ich w pro ble ma ty kę edu ka -
cji zdro wot nej. Naj le piej zor ga ni zo wać spo -
tka nie z wy bra ną kla są, pod czas któ re go
za po zna my uczniów z za pi sa mi w pod sta -
wie pro gra mo wej. Po da ny po ni żej prze bieg
dia gno zy po trzeb jest je dy nie pro po zy cją
i od zwier cie dla kon kret ny przy kład prze -
pro wa dze nia jej w Ze spo le Szkół Ogól no -
kształ cą cych nr 4 w Po zna niu (w mar cu
2011 r.).

1. W ra mach pra cy in dy wi du al nej
ucznio wie pod kre śla li te ma ty, któ re
uzna li za waż ne dla sie bie.

2. W kil ku oso bo wych ze spo łach dys ku to -
wa li o za gad nie niach naj istot niej szych
we dług nich. Roz wa ża li tak że moż li -
wość wpro wa dze nia do dat ko wych te -
ma tów, spo za pro po zy cji pro gra mo -
wych.

3. Li de rzy grup przed sta wi li wnio ski
z prze bie gu roz mów.

4. W pod su mo wa niu spo tka nia na uczy -
ciel zwró cił uwa gę na ko niecz ność do -
pre cy zo wa nie ocze ki wań uczniów
zwią za nych z te ma ta mi, któ re uzna li
za prio ry te to we. Za py tał tak że o te za -
gad nie nia, któ re wy da ły się uczniom
ma ło waż ne. Wpro wa dził do dat ko we
wy ja śnie nia, co kry je się za su ge ro wa -
ną pro ble ma ty ką.

Ba da nia mi prze pro wa dzo ny mi tym spo -
so bem ob ję to 284 uczniów klas II i III gim -
na zjum (156 dziew cząt i 128 chłop ców).

Edu ka cja zdro wot na na za ję ciach wy cho wa nia fi zycz ne go

Od dia gno zy 
do re ali za cji po trzeb

uczniów 
Stwo rze nie uczniom moż li wo ści wy bo ru te ma ty ki edu ka cji zdro wot nej to za -
pro sze nie ich do pla no wa nia za jęć. Punk tem wyj ścia jest zdia gno zo wa nie
po trzeb uczniów. 

gra mów edu ka cyj nych. Jed no cze śnie, mo gąc
wpły wać na kształ ce nie przy szłych adep tów na -
uczy ciel skie go fa chu, wpro wa dzam ta ką te ma -
ty kę do pro gra mu wy kła dów i za jęć z me to dy ki
wy cho wa nia fi zycz ne go.

Nie moż na po mi nąć też wpły wu me diów na
kształ to wa nie świa do mo ści spo łecz nej, w tym
wy obra żeń o kul tu rze fi zycz nej. Z jed nej stro ny
wy da je się, że me dia pró bu ją „wcią gnąć” mło -
dych w sport, ale, nie ste ty, czę sto koń czy się to
przyj mo wa niem po sta wy bier nej kon sump cji wi -
do wisk spor to wych za miast za pa le nia do do -
świad cza nia emo cji w ra mach wła snej ak tyw -
no ści spor to wej. Z dru giej stro ny me dia upo -

wszech nia ją też upodo ba nia do wi do wi sko wych
spor tów eks tre mal nych, w któ rych za tra ca się
isto ta spra wy − ra dość pły ną ca z ru chu i świa -
do mość sa mo do sko na le nia. 

Na tu ral nie ogrom ną ro lę wy cho waw czą
w roz wi ja niu kul tu ry fi zycz nej mo gą mieć przy -
kła dy he ro icz nych za cho wań spor tow ców. Mo że
suk ce sy „na szych” na Eu ro i na Igrzy skach Olim -
pij skich w Lon dy nie w ro ku 2012 do star czą nam
i emo cji, i mo ty wa cji do wła snej ak tyw no ści fi -
zycz nej. Na co dzień jed nak, gdy by tak w tym sys -
te mie ogniw po łą czo nych (Mi ni ster stwa Edu ka -
cji i Spor tu, uczel nie, dy rek cje, na uczy cie le, tre ne -
rzy, ro dzi ce, dzie ci), każ dy do ło żył swo ją ce gieł kę,

to mo że uda ło by się wy cho wać zdro we spo łe -
czeń stwo. Zdro wie to prze cież pod sta wa na sze go
trwa nia.
1 Kon tro la ob ję ła la ta 2007-2009; ra port opu bli ko wa no
w lip cu 2010 r.; jest do stęp ny na www.nik.gov.pl
2 Woy na row ska B., Ma zur J., Za�cho�wa�nia� zdro�wot�ne
i zdro�wie�mło�dzie�ży�szkol�nej�w Pol�sce�i in�nych�kra�jach.�Ten�-
den�cje�zmian�w la�tach�1990-1998. War sza wa 2000.
3 Bro ni kow ski M., Po�sta�wy�pro�so�ma�tycz�ne�mło�dzie�ży�gim�-
na�zjal�nej�ja�ko�efekt�in�ter�wen�cji�edu�ka�cyj�nej�w pro�ce�sie�wy�-
cho�wa�nia�fi�zycz�ne�go, AWF Po znań 2008.
4 Ra�port� tech�nicz�ny�z ba�dań�pro�jek�tu�UE�Zdro�we�dzie�ci
w zdro�wej�spo�łecz�no�ści. Uni ver si ty of Es sen 2011.

prof. dr hab. Mi chał Bro ni kow ski 
− kie row nik Za kła du Me to dy ki Wy cho wa nia Fi zycz ne go,

Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go w Po zna niu 
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Ana li zu jąc wy ni ki, moż na za uwa żyć, że
szcze gól nie waż ne oka za ły się dla uczniów
te ma ty do ty czą ce zdro wia psy cho spo łecz -
ne go. Mło dzież pod kre śla ła naj czę ściej za -
gad nie nia zwią za ne z za cho wa nia mi sprzy -
ja ją cy mi i za gra ża ją cy mi zdro wiu, umie jęt -
no ścią roz po zna wa nia swo ich moc nych
i sła bych stron, zna jo mo ścią kon struk tyw -
nych spo so bów ra dze nia so bie z ne ga tyw -
ny mi emo cja mi, re du ko wa niem nad mier -
ne go stre su oraz przyj mo wa niem po sta wy
aser tyw nej. 

Wy da je się, że stwo rze nie moż li wo ści wy -
bo ru przez uczniów tre ści czę ści za jęć mo że
nie tyl ko sku tecz nie wspie rać ich wszech -
stron ny roz wój, ale co bar dzo waż ne − stać
się dla nich oka zją do wła snych prze my śleń
świa to po glą do wych. 

Me to dy ka edu ka cji zdro wot nej

Zmia ny w me to dy ce do ty czą in ne go ro -
zu mie nia ro li uczą ce go się i na ucza ją ce go,
sto so wa nia me tod ak ty wi zu ją cych i in te -
rak tyw nych, sys te ma tycz nej ewa lu acji
oraz wy ko rzy sty wa nia w dal szej edu ka cji
wy ni ków na ucza nia. Aby te dzia ła nia
wdro żyć do prak ty ki szkol nej, ko niecz ne

jest zmo dy fi ko wa nie warsz ta tu pra cy na -
uczy cie la wy cho wa nia fi zycz ne go.

Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie li w Po -
zna niu pod jął się or ga ni za cji szko leń dla na -
uczy cie li uczą cych w gim na zjach wy cho -
wa nia fi zycz ne go. W paź dzier ni ku i li sto pa -
dzie mi nio ne go ro ku od by ły się dwa 40 –
go dzin ne kur sy: „Edu ka cja zdro wot na
w gim na zjum ja ko istot ny ele ment no wej
pod sta wy pro gra mo wej”. Za ję cia pro wa dzi -
li do rad cy me to dycz ni wy cho wa nia fi zycz -
ne go i psy cho lo dzy. Pod sta wą kon stru owa -
nia pro gra mu szko le nia by ły m. in. ma te -
ria ły uzy ska ne w ra mach szko le nia
do rad ców me to dycz nych przez Ośro dek Roz -
wo ju Edu ka cji. W wy bo rze tre ści kształ ce -
nia wzię to pod uwa gę wy ma ga nia za war -
te w pod sta wie pro gra mo wej wy cho wa nia
fi zycz ne go gim na zjum. 

Uczest ni cy w trak cie kur su sa mi do ko ny -
wa li wy bo ru te ma tów, opra co wy wa li sce -
na riu sze za jęć, a na stęp nie re ali zo wa li je
w ze spo łach. Pod sta wę do opra co wa nia sce -
na riu szy i wy bo ru te ma ty ki za jęć sta no wi -
ła prze pro wa dzo na dia gno za po trzeb
uczniów w po szcze gól nych pla ców kach.
Efek tem tych za jęć był ze staw sce na riu szy

udo stęp nio ny w for mie elek tro nicz nej
wszyst kim uczest ni kom kur su. Na uczy cie -
le, któ rzy ukoń czy li kurs, mo gą udo stęp niać
opra co wa ne przez sie bie sce na riu sze za jęć,
pro wa dząc lek cje otwar te. Szko le nia te bę dą
kon ty nu owa ne w for mie kur so wej i w for -
mach do raź ne go do radz twa me to dycz ne go. 

Są dzę, że na uczy cie le do brze przy go to wa -
ni do peł nie nia ro li szkol nych li de rów ds. pro -
mo cji zdro wia mo gą spra wom edu ka cji zdro -
wot nej nadać od po wied nią ran gę i stwo rzyć
wa run ki do jej sku tecz nej re ali za cji. 
1 Szczegółowe omówienie miejsca edukacji zdrowotnej 

w zreformowanym systemie edukacji znaleźć można 
w artyk. „W zdrowym ciele zdrowy duch” B. Borys 
(w:) „Uczyć lepiej” 1/2009-2010 

Halina Stróżyk 
− wojewódzki ekspert przedmiotowy 

ds. podstawy programowej; 
doradca metodyczny ds. wychowania fizycznego 

ODN w Poznaniu; nauczyciel w SP nr 6 w Poznaniu

Bi�blio�gra�fia:

Pod sta wa pro gra mo wa z ko men ta rza mi. Tom 8. Wy�cho�wa�-
nie�fi�zycz�ne�i edu�ka�cja�dla�bez�pie�czeń�stwa�w szko�le�pod�sta�wo�-
wej,�gim�na�zjum�i li�ceum, MEN War sza wa 2009

Woy na row ska B.: Edu�ka�cja�zdro�wot�na, War sza wa 2010.

Woy na row ska B., So ko łow ska M., Woy na row ska -Soł dan M.:
Do�sko�na�le�nie�w za�kre�sie�edu�ka�cji�zdro�wot�nej�–�kurs�dla�na�-
uczy�cie�li�wy�cho�wa�nia�fi�zycz�ne�go�w gim�na�zjach, „Wy cho wa nie
Fi zycz ne i Zdro wot ne” 2009 nr 10, s 4-9.

F
akt, że cza so pi smo „Uczyć le piej” tra fia
bez po śred nio do ka dry pe da go gicz nej
skło ni ło mnie do po ru sze nia pro ble ma ty -

ki oce ny w wy cho wa niu fi zycz nym. Chciał -
bym, aby dwie kwe stie, przed sta wio ne w spo -
sób ob ra zo wy, tra fi ły do prze my śleń dy rek to -
ra i na uczy cie la. Pierw sza kwe stia do ty czy
sta wia nia stop ni szkol nych za po ziom (po stęp)
spraw no ści fi zycz nej, a dru ga od no si się do
kry te rium oce ny ja ko ści wy cho wa nia fi zycz -
ne go, ja kim po słu gu je się dy rek tor szko ły.

Po mi mo licz nych ar ty ku łów i dys ku sji, sto -
so wa nie przez na uczy cie li wy cho wa nia fi zycz -
ne go stop ni szkol nych w ob sza rze oce nia nia
„spraw ność fi zycz na”, ale tak że i za pę dy w tym
kie run ku stu den tów wy cho wa nia fi zycz ne go,
na dal są obec ne. Po ziom spraw no ści fi zycz nej,
a do kład niej po szcze gól nych zdol no ści mo to -
rycz nych (np. si ły, wy trzy ma ło ści, gib ko ści) za -

le ży od czyn ni ków ge ne tycz nych (Bo uchard,
Ma li na, Pĕrus se 1997), śro do wi sko wych (Or licz
1996), jak i uwa run ko wań mor fo lo gicz nych
(Osiń ski 1988). Za tem sta wia jąc oce nę za wy -
nik bie gu na 100 me trów, nie oce nia my w peł -
ni wy sił ku ucznia, ja ki wło żył w przy go to wa -
nia i sam bieg, ale np. to, że w ge nach otrzy mał
zdol no ści, po zwa la ją ce mu bie gać szyb ciej od
in nych. Mo że my two rzyć ilu zję, że na uczy cie le
pod cho dzą in dy wi du al nie do każ de go ucznia
i po tra fią uwzględ nić wie le czyn ni ków, np. roz -
wój fi zycz ny, wy si łek, za an ga żo wa nie. Nie je -
ste śmy w sta nie te go uczy nić, a tyl ko wy da je
się nam, że ro bi my to pro fe sjo nal nie. Ar gu men -
ty, do ja kich od wo łu ją się na uczy cie le, do ty czą
mo ty wo wa nia ucznia do pra cy po przez oce nia -
nie go stop nia mi szkol ny mi. Zgła sza ją wąt pli -
wo ści – na ja kiej pod sta wie wy sta wić oce nę
z da ne go przed mio tu? Za pew niam, że jest wie -

le in nych moż li wo ści mo ty wo wa nia – cho ciaż -
by wy zna cza nie so bie ce lów przez uczniów
i wspól ne z na uczy cie lem mo ni to ro wa nie ich
re ali za cji. Tak więc oce nia niu po zio mu spraw -
no ści fi zycz nej na le ży po wie dzieć zde cy do wa -
ne NIE. Czę sto mo że my spo tkać się tak że z opi -
nią, aby bio rąc pod uwa gę spraw ność fi zycz ną,
oce niać po stęp w uzy ski wa nych wy ni kach. Nie
jest to wca le roz sąd niej sze po dej ście. Przyj mo -
wa nie za ło że nia, że po stęp jest pro stym efek -
tem i po chod ną wy łącz nie ak tyw no ści wła snej
ucznia jest – nie ste ty – je dy nie wy raz skraj ne -
go opty mi zmu pe da go gicz ne go, co wy ni ka
z pre cy zyj nej ana li zy em pi rycz nych da nych czy
po pro stu wie dzy bio lo gicz nej (Osiń ski 1994).
Wie my rów nież, że nie każ dy uczeń w wy ni ku
swo jej pra cy uzy ska ta kie sa me efek ty. Wy ka za -
no bo wiem zmien ność in dy wi du al nych re ak cji
i róż nic w zmia nach fe no ty pu pod wpły wem
tre nin gu (Bo uchard, Ma li na, Pĕrus se 1997). Ana -
li zu jąc po stę py w po zio mie zdol no ści mo to rycz -
nych, na le ży rów nież wziąć pod uwa gę kształ -
to wa nie się po zio mu spraw no ści fi zycz nej

Wychowanie fizyczne 
w szkole – wybrane
aspekty oceniania

Zdecydowane NIE trzeba powiedzieć praktyce oceniania stopniem szkolnym
sprawności fizycznej ucznia. Należy także zmienić kryteria oceny jakości
wychowania fizycznego, którymi dotychczas najczęściej posługiwał się
dyrektor szkoły.
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w ży ciu osob ni czym. W za leż no ści od wie ku,
głów nie bio lo gicz ne go oraz zmian, za cho dzą -
cych w or ga ni zmie (np. w okre sie doj rze wa nia),
po stę py w po zio mie da nej zdol no ści mo to rycz -
nej przy bie ra ją róż ną war tość. Jak wcze śniej pi -
sa łem, na uczy ciel nie jest w sta nie tych czyn ni -
ków rze tel nie oce nić i uwzględ nić, wy sta wia -
jąc stop nie szkol ne. Po służ my się przy kła dem:
na uczy ciel prze pro wa dza wśród dziew cząt we
wrze śniu, a na stęp nie w czerw cu test Co ope ra.
Po rów nu je wy ni ki i gdy wy stą pił po stęp, sta -
wia bar dzo do brą oce nę, gdy re gres – do brą lub
do sta tecz ną. Nie uwzględ nia jed nak, że w cią gu
tych 10 mie się cy dziew czyn ka roz po czę ła okres
doj rze wa nia i niż szy wy nik w czerw cu nie jest
efek tem spad ku ak tyw no ści lub za an ga żo wa -
nia uczen ni cy. Czy nie wy da je się to krzyw dzą -
ce? Na wet je śli w wy ni ku ob ser wa cji na uczy -
ciel za uwa ży u uczen ni cy zmia ny w bu do wie,
to czy jest w sta nie oce nić, ja ki po stęp lub re -
gres w wy ni kach jest do pusz czal ny i ja ką oce -
nę wy sta wić.

Spraw ność fi zycz na, oczy wi ście, po win na
być oce nia na (dia gno zo wa na), ale nie stop niem
szkol nym. Te sto wa nie spraw no ści fi zycz nej po -
win no być dla uczniów źró dłem in for ma cji
o tym:

• ja ki jest zwią zek spraw no ści ze zdro wiem;
• ja kie te sty moż na za sto so wać do oce ny po -

szcze gól nych kom po nen tów spraw no ści fi -
zycz nej w da nym wie ku;

• jak wy ko nać da ny test sa mo dziel nie – bez
po mo cy na uczy cie la;

• co ozna cza uzy ska ny wy nik, głów nie
w kon tek ście wła sne go zdro wia;

• ja ki wy nik jest od po wied ni (w da nym
wie ku);

• ja kie dzia ła nia na le ży pod jąć, aby po pra -
wić/utrzy mać wy ni ki uzy ska ne w po szcze -
gól nych te stach (w róż nym wie ku).

Za sta nów my się te raz, ja kie osią gnię cia
uczniów za zwy czaj pre zen tu je na uczy ciel wy -
cho wa nia fi zycz ne go w szko le. Uwa żam, że
w prze wa ża ją cej czę ści są to suk ce sy spor to we
– me da le, pu cha ry wy wal czo ne na za wo dach
spor to wych. Prze cież suk ce sy prze kła da ją się
na punk ty i od po wied nie miej sce w ran kin gu
szkół, moż na się ni mi po chwa lić w me diach.
W rze czy wi sto ści osią gnię cia spor to we
uczniów są nie pod wa żal nie bar dzo waż ne.
Sport szkol ny po wi nien być jed nym ze spo so -
bów pro pa go wa nia zdro we go sty lu ży cia,
a tak że i pro mo wa nia szko ły. Jed nak czy jest
coś waż niej sze go? Od po wiem bez wa ha nia
„tak”. I mo gę przed sta wić in ne kry te ria oce nia -
nia ucznia na lek cji i ja ko ści wy cho wa nia fi -
zycz ne go, np. fre kwen cję i ak tyw ność na lek cji,
udział w za ję ciach po za lek cyj nych lub po zasz -
kol nych, uczest ni cze nie w za wo dach − bez
wzglę du na uzy ska ne wy ni ki, rów nież− przyj -
mo wa nie po staw proz dro wot nych. Czy jest jed -
nak ran king szkół uwzględ nia ją cy te kry te ria?
Czy na uczy ciel pro wa dzi sta ty sty ki w tych ob -
sza rach? Czy dy rek tor oce nia ja kość wy cho wa -
nia fi zycz ne go, uwzględ nia jąc te wskaź ni ki? 

Nie ste ty, ja kość wy cho wa nia fi zycz ne go oce -
nia na jest prze waż nie (cho ciaż za pew ne nie za -
wsze) przez pry zmat nie od po wied nich kry te -
riów. Czte ry pod mio ty są za to od po wie dzial ne:
nad zór pe da go gicz ny, or gan pro wa dzą cy, dy -
rek tor szko ły i na uczy ciel wy cho wa nia fi zycz -
ne go. Or gan pro wa dzą cy, in we stu jąc w obiek ty
spor to we, kla sy spor to we, ocze ku je czę sto kon -
kret nych wy ni ków spor to wych, a nie świa do -

my dy rek tor czę sto do łą cza się do tych ocze ki -
wań. Na uczy ciel wy cho wa nia fi zycz ne go w tej
sy tu acji po zo sta je sam w pró bie uświa da mia -
nia po zo sta łych, co w wy cho wa niu fi zycz nym
jest naj waż niej sze lub pod po rząd ko wu je się
wy ma ga niom. 

We wstę pie na pi sa łem, że po dej mę kwe stię
oce ny ja ko ści wy cho wa nia fi zycz ne go przez dy -
rek to ra szko ły. Uwa żam, że ro la świa do me go
dy rek to ra mo że być naj waż niej sza w okre śla -
niu kry te riów oce ny ja ko ści wy cho wa nia fi -
zycz ne go. Dy rek tor szko ły mo że bo wiem przed -
sta wić swo je sta no wi sko or ga no wi pro wa dzą -
ce mu i nad zo ro wi pe da go gicz ne mu, a za ra zem
okre ślić wy ma ga nia sta wia ne na uczy cie lom
wy cho wa nia fi zycz ne go. Nie zwal nia to oczy -
wi ście na uczy cie la z po dej mo wa nia wszel kich
sta rań, aby ja kość wy cho wa nia fi zycz ne go by -
ła okre śla na przez wła ści wie do bra ne wskaź ni -
ki. Na uczy ciel bo wiem, wy ko rzy stu jąc wie dzę
i ar gu men ty, mo że być pro pa ga to rem od po -
wied nie go sys te mu oce nia nia, za rów no pod -
czas lek cji, jak i w kon tek ście oce ny ja ko ści wy -
cho wa nia fi zycz ne go.

dr Adam Kan ta ni sta – ad iunkt w Za kła dzie Me to dy ki Wy -
cho wa nia Fi zycz ne go Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go

im. Eu ge niu sza Pia sec kie go w Po zna niu
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Jo�an�na� Mar�chew�ka:� Czy� sport� jest
dla�Pa�na�źró�dłem�emo�cji?
An�drzej�Tom�czak: Je stem z po ko le nia,

któ re ki bi co wa ło na szym pił ka rzom na
We mbley. By łem wte dy dziec kiem, ale pa -
mię tam do dziś ten en tu zjazm po wy gra -
nej. To pierw sze za pa mię ta ne prze ze mnie

prze ży cie spor to we, ale fa nem spor tu ni -
gdy nie by łem. Zresz tą na dal nim nie je -
stem w tym sen sie, że nie cho dzę na me -
cze pił kar skie, nie pa trzę na ta be le li go we.
In te re su je mnie na to miast sport w ka te go -
riach przy jem no ści i zdro we go du cha.
Sym bo lem tak ro zu mia ne go spor tu był dla

mnie wi ce pre zy dent Ma ciej Fran kie wicz,
upra wia ją cy wie le dys cy plin. Je stem ostat -
nią oso bą, któ ra roz ma wia ła z nim przed
je go śmier cią. Wte dy po wie dzia łem, że za -
czy nam bie gać – wbrew so bie, ale dla nie -
go. W in ten cji je go wy zdro wie nia. Od
trzech lat bie gam re gu lar nie, w prze ko na -

Interesuje mnie sport 
w kategoriach przyjemności

i zdrowego ducha 
Roz mo wa z An drze jem Tom cza kiem, dy rek to rem Wy dzia łu Oświa ty
w Urzę dzie Mia sta w Po zna niu

Ludzie, miejsca, zdarzenia
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niu, że wa run kiem zdro we go ży cia jest
ruch. Je stem za tym, aby sport trak to wać
nie tyl ko ja ko su ple men t die ty, ale wręcz
fi lo zo fię ży cia.
A jak�to�wy�glą�da�od�stro�ny�za�wo�do�wych

zo�bo�wią�zań�Pa�na�dy�rek�to�ra?�Czy�w oświa�-
to�wą�po�li�ty�kę� lo�kal�ną�wpi�sa�ny� jest�pro�-
gram�roz�wi�ja�nia�kul�tu�ry�fi�zycz�nej?�

Po pie ram wszyst kie sta ra nia, któ re idą
w kie run ku stwo rze nia mło dym lu dziom
moż li wo ści upra wia nia róż nych dys cy plin
spor tu. Je ste śmy mia stem, któ re po sia da
naj więk szą ba zę spor to wą. Ma my ha le
spor to we pra wie w każ dej pla ców ce
oświa to wej, a peł no wy mia ro wych bo isk
ze sztucz nej tra wy jest już po nad 150. Ma -
my „Or li ki”, pły wal nie. Ja ko mia sto dys po -
nu je my te re na mi nad Mal tą, któ re umoż li -
wia ją upra wia nie spor tu tak wy czy no wo,
jak i re kre acyj nie. Pięk ne Ter my Mal tań -
skie są ewe ne men tem w ska li kra ju. Po -
znań ma kil ka szkół spor to wych, m. in.
z do brą gim na sty ką, ale wy cho wu ją cych
też do brych fut bo li stów, pły wa ków i pił -
ka rzy ręcz nych.

Po wiem tak – Eu ro 2012 nie przy pad ko -
wo od bę dzie się w Po zna niu. Nie za po mnę
wy da rze nia, kie dy mło dzi fut bo li ści ze
Szko ły Pod sta wo wej nr 34 tak bar dzo usi -
ło wa li do trzeć do pre mie ra Do nal da Tu ska,
aby wy ra zić pra gnie nie wy zna cze nia Po -
zna nia na mia sto -go spo da rza Eu ro, że
uda ło im się ze rwać kor don ochro ny. Dla
mnie to by ły du że emo cje, bo prze cież
w pe wien spo sób za tych mło dych lu dzi
od po wia da łem. Eu ro w Po zna niu to sym -
bo licz ny prze kaz – pod su mo wa nie spor to -
wych ini cja tyw i za chę ta do pro wa dze nia
ak tyw ne go try bu ży cia nie tyl ko przez
mło dych, ale przez wszyst kich miesz kań -
ców mia sta. 
Eu�ro� to� z jed�nej� stro�ny� emo�cje� na

try�bu�nach,�a z dru�giej�bez�pie�czeń�stwo
sza�re�go�oby�wa�te�la.�W tro�sce�o nie�su�-
ge�ro�wa�no� na�wet� za�mknię�cie� szkół
w cza�sie�rozgrywek.

Trzy me cze, któ re od bę dą się w Po zna -
niu, nie są w sta nie na ru szyć po rząd ku
w mie ście. W cen trum wy go spo da ro wa na
zo sta nie „stre fa ki bi ca” – naj bar dziej bez -
piecz ne miej sce. Zresz tą Eu ro to nie wiel kie
wy da rze nie w sto sun ku do tych, któ re już
się od by ły, jak np. kon fe ren cja kli ma tycz -
na z udzia łem 900 ty się cy lu dzi czy Eu ro -
pej skie Spo tka nia Mło dzie ży zwią za ne ze
wspól no tą Ta izé.

Nad przy go to wa nia mi do Eu ro pra cu -
je my już od czterech lat i wszyst ko z my -
ślą o mak sy mal nym bez pie czeń stwie. Na
pew no nie ma więc ko niecz no ści za my ka -
nia pla có wek oświa to wych na czas roz -
gry wek. W jed nej ze szkół ulo ku je my cen -
trum wo lon ta ria tu, więc pe wien tryb
pra cy mo że trze ba bę dzie w niej wy łą -
czyć, ale nie zo sta ną od wo ła ne za ję cia
dy dak tycz ne.

Eu�ro�to�wy�da�rze�nie�jed�ne�go�se�zo�nu,
a czy�jest�plan�dłu�go�fa�lo�wych�dzia�łań,
na� przy�kład� obej�mu�ją�cy� szcze�gól�nie
uzdol�nio�nych�w dzie�dzi�nie�spor�tu?

Ma pa ni ra cję, sport nie mo że był jed no -
ra zo wym wy da rze niem. Je śli ktoś upra -
wia ja kąś dys cy pli nę, w któ rej chce być
mi strzem, to mu si nie prze rwa nie nad tym
pra co wać. Po win no się mu stwo rzyć do -
god ne wa run ki, a mia sto je za pew nia
w po sta ci ba zy spor to wej. Za ja kiś czas bę -
dę uczest ni czył w spo tka niu re pre zen tan -
tów miast - go spo da rzy Eu ro. Chcę po ka -
zać, w ja ki spo sób na co dzień re ali zu je my
ha sło: ak tyw ny, spor to wy Po znań.

Bacz nie przy glą dam się też te mu, czy
ucznio wie ze szkół mi strzo stwa spor to we -
go ma ją moż li wość suk ce syw ne go roz wo -
ju. Je śli np. ist nie je kla sa pły wac ka na po -
zio mie szko ły pod sta wo wej, to czy w gim -
na zjum jest kon ty nu acja te go pro fi lu.
Nie ste ty, mło dzi lu dzie, świet nie za po wia -
da ją cy się w ja kiejś dzie dzi nie, na ko lej -
nym eta pie edu ka cji czę sto re zy gnu ją ze
spor tu. 
Sta�ty�sty�ka�wska�zu�je�na�nie�wiel�kie

za�in�te�re�so�wa�nie�mło�dzie�ży�ak�tyw�no�-
ścią�fi�zycz�ną.

Bo do mło dych trze ba do trzeć men tal -
nie. Po dam pa ni przy kład sku tecz nej ini -
cja ty wy spor to wej. Wy my śli łem „Bieg
z kla są”. Do łą czył się do te go pre zy dent
mia sta. Od by ły się już dwa ta kie bie gi.
Rzecz po le ga na tym, aby się spo tkać nad
Mal tą i wspól nie ją prze biec. Za chę ca my
do te go na uczy cie li, mło dzież, ro dzi ców,
zna jo mych, przy ja ciół. Sko ro w nie dzie lę
o godz. 9.30 na star cie zna la zło się pra wie
ty siąc uczest ni ków, to uwa żam, że jest to
du ży suk ces. Mło dzi lu dzie przy szli tam
dla przy jem no ści, a po bie gu mó wi li z du -
mą, że uda ło im się zre ali zo wać coś waż -
ne go dla nich sa mych. Bie głem wraz z ni -
mi, bo mnie to sza le nie wzmac nia ży cio -
wo. Sym bo lem jed no ści bie ga ją cych jest
gest wy nie sie nia rę ki. To jed ność ku zdro -
we mu sty lo wi ży cia. Od czu wam głę bo ki
sens ta kich dzia łań.
Jest�jesz�cze�in�ne�świet�ne�wy�da�rze�nie

zwią�za�ne�z bie�ga�niem.�Szko�da�jed�nak,
że�ma�na�zwę,�upo�wszech�nia�ją�cą�błąd
ję�zy�ko�wy?�Po�znań�Ma�ra�ton.�

Też mnie to iry tu je. Wy ko rzy sta no tu
skład nię ty po wą dla ję zy ka an giel skie go.
A chy�ba�jesz�cze�bar�dziej�ty�po�wą�dla

ję�zy�ka�mar�ke�tin�go�we�go.�
Co�we�dług�Pa�na�w spo�rcie�jest�naj�-

waż�niej�sze?
Idea ry wa li za cji. Je ste śmy do niej ge ne -

tycz nie uspo so bie ni. Ry wa li zu je my w cią -
gu ca łe go ży cia – o dziew czy nę, o lep sze
oce ny, o lep sze miej sce pra cy. Oczy wi ście,
je stem za zdro wą ry wa li za cją, któ ra słu -
ży przede wszyst kim sa mo do sko na le niu.
Do sko na le nie cia ła to w kon se kwen cji do -

sko na le nie du cha, a do bra kon dy cja psy -
cho fi zycz na to zdro we pa trze nie na świat. 
Ty�le�że�idea�sta�ro�żyt�ne�go�olim�pi�zmu

prze�gry�wa�w star�ciu�z si�łą�„ki�bo�li”.
To kwe stia wy cho wa nia. Sport trze ba

upra wiać, ale po win no się też roz ma wiać
na te mat idei olim pi zmu, wska zy wać
wspa nia łe wzor ce. Uj mu ją ca jest ce cha,
któ rą po sia da „nasz” Ma łysz − pa sja
w dą że niu do mi strzo stwa z za cho wa niem
skrom no ści i czy sto ści emo cjo nal nej.
W szko łach ma my tak że wie lu pa sjo na -
tów wy cho wa nia fi zycz ne go. Dla mnie
w rze szy na uczy cie li jest to naj bar dziej
roz po zna wal na gru pa. Dzię ki nim ma my
Eu ro, bo by li we wszyst kich miej scach,
gdzie trwa ła o to wal ka. To oni prze no szą
kul tu rę fi zycz ną, któ rą sa mi re pre zen tu ją,
na sa lę gim na stycz ną, na sta dion, na oby -
cza je. Dzi siaj trze ba być en tu zja stą, aby
po cią gnąć za so bą in nych.
Jak�za�tem�Pan�dy�rek�tor�ja�ko�zde�kla�-

ro�wa�ny�bie�gacz�prze�ko�nał�by�do�ru�sze�-
nia� się� z fo�te�li� naj�więk�szych� ospal�-
ców?

Po pierw sze, sport moż na upra wiać
w każ dym wie ku. Po dru gie, w dzi siej -
szych wa run kach ży cia − peł ne go na pięć
i stre sów, po zwa la za cho wać har mo nię.
Jest naj lep szym środ kiem wspo ma ga ją -
cym, naj lep szą wi ta mi ną, naj lep szym dar -
mo wym le kar stwem. I pa ra dok sal nie,
sport upra wia ny pa sjo nac ko nie wy ma ga
wy sił ku fi zycz ne go. To się bie rze z gło wy.
Je śli my śli po chło nię te są czymś in nym,
nie czu je się zmę cze nia. Bie ga Pa ni?
Jeż�dżę�na�ro�we�rze.�I do�pra�szam�się

ście�żek�ro�we�ro�wych.
Też jeż dżę na ro we rze i to dłu gie dy stan -

se, a mo im ży cze niem jest nie tyl ko to, że -
by dro gi ro we ro we nie koń czy ły się
w przy pad ko wym miej scu, ale że by nie
bu do wa no ich z tłu cze nia, bo to po tra fi ze -
psuć efekt naj wspa nial szej wy pra wy.
A wra ca jąc do bie ga nia, to mo ty wa cją do
po stę pów jest zdro wa ry wa li za cja. Mam
ta kie go „ke nij czy ka” – to ta ki typ: szczu -
pły, nie wy so ki, ze ro tłusz czu. Ro bi sześć
okrą że ni Mal ty w go dzi nę. Kie dyś zdu blo -
wał mnie już przy dru gim. Przy po mnia -
łem so bie wów czas ra dy Fran kie wi cza:
wy rów na nie od de chu, i na ko niec sprint.
Wy prze dzi łem go. Za czął mi się z sza cun -
kiem kła niać. 

I jesz cze coś do dam, ktoś mą dry po wie -
dział, że czło wiek z pa sją za słu gu je na
dru gie ży cie. A ja mam aż trzy: pol skie ki -
no, po dró że i bie ga nie. Na praw dę chce się
żyć.

Roz mo wę z An�drze�jem�Tom�cza�kiem,
dy rek to rem Wy dzia łu Oświa ty 

w UM w Po zna niu, prze pro wa dzi ła 
Jo�an�na�Mar�chew�ka – na uczy ciel 

kon sul tant ODN w Po zna niu
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Innowacja na zajęciach wychowania fizycznego

Speed badminton – nowy
odlotowy sport XXI wieku

Nowa odmiana tradycyjnego badmintona oficjalnie została zarejestrowana
w 2002 r. w Niemczech Jest to ciekawa propozycja zagospodarowania
obowiązkowych zajęć dodatkowych na każdym etapie edukacyjnym.

W
świe cie, w któ rym wsku tek co raz
po wszech niej sze go wy ko rzy sta nia
tech no lo gii pa nu je sie dzą cy tryb ży -

cia, na sze cia ło wy ko nu je co raz mniej pra cy.
A prze cież wie my, że głów nym wa run kiem
dłu gie go i zdro we go ży cia po zo sta je ak tyw -
ność fi zycz na. Pa ra dok sal nie, naj mniej ru -
chu ma ją dzie ci i mło dzież. To efekt nad -
mier ne go ko rzy sta nia z co raz szer szej ofer ty
elek tro ni ki użyt ko wej − za bie ra ona czas,
któ ry na le ża ło by prze zna czyć na ak tyw ny
wy po czy nek. Nie po win no więc ni ko go dzi -
wić, że w związ ku z tym ob ni ża się po ziom
spraw no ści uczniów, a ro śnie od se tek dzie ci
cier pią cych na oty łość i wa dy po sta wy. Nie
ma lep sze go spo so bu na za cho wa nie zdro -
wia, kon dy cji i do bre go sa mo po czu cia niż
sport. Dla nas, na uczy cie li wy cho wa nia fi -
zycz ne go, praw dzi wym wy zwa niem jest
przy go to wa nie cie ka wych pro po zy cji, pro -
mu ją cych ak tyw ność ru cho wą.

Za ję cia spor to we w szko le sta no wią do sko -
na łą oka zję do kształ ce nia umie jęt no ści spo -
łecz nych oraz edu ka cji proz dro wot nej. Two -
rząc w szko le atrak cyj ną ofer tę spor to wą, roz -
sze rzo ną o no we dys cy pli ny, np. rug by,
tchauk ball, nor dic wal king czy spe ed bad min -
ton na uczy cie le mo gą mo ty wo wać uczniów
do uczest nic twa w do dat ko wych obo wiąz ko -
wych za ję ciach spor to wych. Nie jest naj waż -
niej sza wy gra na lub prze gra na, ale naj licz -
niej sze uczest nic two uczniów w róż nych dys -
cy pli nach spor tu. Tyl ko ten ro dzaj ak tyw no ści
umoż li wia na by wa nie i do sko na le nie spraw -
no ści fi zycz nej, kształ to wa nie wła ści wych po -
staw spor to wych: opa no wa nia, dys cy pli ny,
współ pra cy i sza cun ku dla in nych.

W tym na uczy ciel skim dy dak ty zmie nie
mo że my jed nak tra cić z oczu jed ne go z istot -
niej szych wy róż ni ków szkol ne go spor tu. Pa -
mię taj my, że po wi nien on sta no wić przede
wszyst kim źró dło do brej, wspól nej za ba wy.
A ten wa ru nek na pew no speł nia spe ed bad -
min ton.

Wy obraź so bie bo isko bez siat ki, na prze ciw
sie bie dwóch za wod ni ków, trzy ma ją cych
w dło niach ra kie ty i lot kę, szy bu ją cą z ol brzy -
mią pręd ko ścią. Co to ta kie go? To w skró cie
opis spe ed bad min to na – no wej, w Pol sce do -
pie ro racz ku ją cej, dys cy pli ny spor tu, któ ra
szyb ko zdo by wa uzna nie i sym pa tię wśród
mi ło śni ków ak tyw no ści spor to wej. Jest no wo -

cze sną od mia ną gry z uży ciem ra kiet – ła twą
jak ko met ka, dy na micz ną jak te nis oraz szyb -
ką jak squ ash. W efek cie po wstał sport z du żą
daw ką ad re na li ny, a za ra zem nie zwy kle pro -
sty i do stęp ny dla każ de go. Ta no wa od mia na
tra dy cyj ne go bad min to na ofi cjal nie zo sta ła
za re je stro wa na w 2002 r. w Niem czech. Twór -
cą gry jest Bill Bran des – nie gdyś ma ry narz,
od wie lu lat biz nes men, zaj mu ją cy się pro duk -
cją sprzę tu spor to we go. To on po wie lu la tach
prób opra co wał spe cjal nej kon struk cji lot ki
„spe ede ry” mar ki Spe ed min ton GmbH, któ re
cha rak te ry zu ją się wy so ką sta bil no ścią na
wie trze, osią ga jąc pręd kość do 290 km/h,
a wy mien ne świe cą ce szty fty po zwa la ją na
grę w cał ko wi tych ciem no ściach.

W spe ed bad min to na moż na grać re kre -
acyj nie, jak rów nież ry wa li zo wać z prze ciw -
ni kiem pod czas wła ści we go me czu. Je go za -
sa dy są pro ste. Za wod ni cy usta wia ją się na

dwóch wy zna czo nych kwa dra tach o roz mia -
rach 5,5 x 5,5 m, od da lo nych od sie bie
o 12,8 m. Gra bez siat ki umoż li wia bar dzo
szyb kie i dy na micz ne wy mia ny. Za da niem
spe ed bad min to ni sty jest obro na wła sne go po -
la i ata ko wa nie po la prze ciw ni ka. Mecz roz -
gry wa się do dwóch wy gra nych se tów, któ re
koń czą się po wy gra niu 16 punk tów przy za -
cho wa niu dwu punk to wej prze wa gi. Za wod -
nik dys po nu je se ria mi trzech ser wi sów.

Do gry uży wa my ra kiet po dob nych do squ -
asha. Wy stę pu je ich kil ka ro dza jów. Róż nią się
mię dzy so bą ma te ria łem, wa gą oraz si łą na -
cią gu. Dla dzie ci w wie ku do 12 lat są tzw. ra -

kie ty ju nior skie, któ re uwzględ nia ją moż li wo -
ści mo to rycz ne naj młod szych. Ich spe cy ficz -
ny kształt po zwa la po cząt ku ją cym gra czom
na szyb kie opa no wa nie pod staw gry. Są nie -
zwy kle trwa łe, ich dłu gość (58 cm) po zwa la
na kon tro lę lot ki, do kład ność i si łę ude rze nia,
a ich kon struk cja eli mi nu je drga nia.

W spe ed bad min to na moż na grać na każ -
dej na wierzch ni, we wnątrz i na ze wnątrz po -
miesz czeń, bez ko niecz no ści roz pi na nia siat -
ki. Po le do gry da się wy zna czyć nie mal wszę -
dzie i na wie le spo so bów: pa ty kiem na pia sku,
kre dą na as fal cie, ta śmą na tra wie lub pla ży.
Ła twość wy zna cza nia po la do gry w do wol -
nym miej scu i na do wol nej na wierzch ni spra -
wia, że każ da szko ła bez więk szych pro ble -
mów mo gła by włą czyć tę dys cy pli nę spor tu
do pro gra mu na ucza nia, nie za leż nie od wie ku
uczniów i po zio mu ich umie jęt no ści. Jest to
nie wąt pli wie cie ka wa pro po zy cja do za go spo -

da ro wa nia obo wiąz ko wych za jęć do dat ko -
wych we dług no wej pod sta wy pro gra mo wej
na każ dy etap edu ka cyj ny. Wa lo ry i po ten cjał
te go spor tu do ce ni li już spe cja li ści z ob sza ru
kul tu ry fi zycz nej. Po znań ska AWF ja ko pierw -
sza uczel nia na świe cie od wrze śnia te go ro ku
włą czy ła ten no wy sport do pro gra mu stu -
diów. Po niej zro bi ła to pa ry ska Sor bo na.
W obu przy pad kach stu den ci bę dą mo gli spe -
cja li zo wać się w tym spo rcie, zy sku ją cym
ogrom ną po pu lar ność.

Po znań ski Ośro dek Do sko na le nia Na uczy cie -
li dba o cią gły roz wój i do sko na le nie kom pe ten -
cji na uczy ciel skich. Tym ra zem rów nież nie za -

rys. Iwona Wrzosowska
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W
y da wać by się mo gło, że sport i kom -
pu te ry nie ma ją ze so bą bez po śred nie -
go związ ku, jed nak dzię ki do bro dziej -

stwom na uki i tech ni ki mo gą „grać w jed nej
dru ży nie”. Ist nie je po wszech ne prze ko na nie, że
to wła śnie sie dzą cy tryb ży cia przed kom pu te -
rem czy te le wi zo rem jest przy czy ną pro ble mów
ze zdro wiem, m. in. z oty ło ścią, a mi mo to co -
raz wię cej osób de cy du je się na wir tu al ną ak -
tyw ność spor to wą. Jak się oka zu je, sie dząc
przed mo ni to rem kom pu te ra i „wy ko nu jąc”
sko ki nar ciar skie, „bie ga jąc” przez płot ki czy
„gra jąc” w te ni sa mo że my już ofi cjal nie na -
zwać się spor tow ca mi – cy ber spor tow ca mi.

Dzia ła nia mi upo dab nia ją cy mi gry kom pu -
te ro we do kla sycz nej de fi ni cji spor tu są ry wa -
li za cja i to wa rzy szą ce jej emo cje. Róż ni ca jest
jed na, i to za sad ni cza − wszyst ko dzie je się on -
-li ne. Roz sze rze nie po ję cia spor tu na rze czy wi -
stość wir tu al ną mo że przy pra wić o pal pi ta cje
nie jed ne go na uczy cie la wy cho wa nia fi zycz ne -
go, tym cza sem wie lu spe cja li stów sta je w obro -
nie cy ber spor tu. Pro fe sor Da ph ne Ba ve lier
z Uni wer sy te tu Ro che ster w No wym Jor ku
prze pro wa dzi ła ba da nia, któ re do wo dzą, że re -
gu lar ne gra nie w gry ak cji mo że pro wa dzić do
po pra wy i roz wo ju zdol no ści kon cen tra cji. Dla -
cze go? Po nie waż gracz czę sto mu si mo ni to ro -
wać dzia ła nie wie lu obiek tów, po szu ki wać roz -
wią zań w za pro jek to wa nej rze czy wi sto ści, jed -
no cze śnie wy ko ny wać wie le czyn no ści
i prze ska ki wać po mię dzy róż ny mi funk cjo nal -
no ścia mi. Pro ces po strze ga nia i ana li zo wa nia
rze czy wi sto ści na bie ra więk szej pręd ko ści, co
do dat ko wo wy mu sza kon cen tra cję. Gra cze
kom pu te ro wi ma ją tak że do brze roz wi nię tą se -
lek tyw ną uwa gę w od nie sie niu do ob ra zów –
jak za uwa ża Ba ve lier i do da je, że gry ak cji bar -
dzo przy spie sza ją pro ces ucze nia się. Po zwa la -
ją spraw dzić się w świe cie fik cyj nym, ale in spi -

ro wa nym prze cież rze czy wi sto ścią. Na roz wi ja -
nie róż nych spraw no ści u gra czy wpływ ma
nie wąt pli wie me cha nizm dzia ła nia na gro dy,
któ rą otrzy mu je się za wy ko na nie okre ślo nych
czyn no ści.

E -sport, mi mo krót kiej hi sto rii, ma licz ne li -
gi wir tu al nych spor tow ców. Wśród naj bar dziej
zna nych są: Clan Ba se, Cy be ra th le te Pro fes sio nal
Le ague, Cy be ra th le te Ama teur Le ague, Cy be rE -
vo lu tion, Ma jor Le ague Ga ming czy Elec tro nic
Sports Le ague. E -spor tow cy bio rą udział w licz -
nych tur nie jach sie cio wych, ta kich jak World
Cy ber Ga mes, Elec tro nic Sports World Cup, The
Cham pion ship Ga ming Se ries, World e -Sports
Ga mes. Im pre zy te ma ją mię dzy na ro do wy cha -
rak ter. W spo tka niu pod pa tro na tem Azja tyc -
kie go Ko mi te tu Olim pij skie go – w Ha lo wych
Igrzy skach Azja tyc kich z 2007 r. – ro ze gra no za -
wo dy rów nież w kon ku ren cjach e -spor to wych.
Pol skie mu e -spor to wi jesz cze da le ko do ko re ań -
skie go po zio mu, cho ciaż na si spor tow cy od no -
szą już pew ne suk ce sy na świa to wych are nach. 

Od e -spor tu na le ży od róż nić pro -ga ming, po -
le ga ją cy na tym, że gra cze spe cja li zu ją się
w jed nej grze i trak tu ją swo je za da nia wy czy -
no wo, a nie ama tor sko. Nie któ rzy z gra ją cych
pre zen tu ją na ty le wy so ki po ziom, że upra wia -
nie e -spor tu sta je się dla nich pod sta wo wym
źró dłem do cho du (ma to miej sce głów nie w Ko -
rei Po łu dnio wej, tak że Sta nach Zjed no czo nych
i Eu ro pie Za chod niej).

W przy pad ku e -spor tu moż na wy od ręb nić
po szcze gól ne dys cy pli ny w za leż no ści od gry.
Naj po pu lar niej szy mi pro duk ta mi – a przez to
i dys cy pli na mi e -spor tu są: Star craft i War craft
– to stra te gie cza su rze czy wi ste go, czy li RTS -y
(RTS – Re al Ti me Stra te gy), z ko lei Qu akei Co -
un ter -Stri ke na le żą do FPS -ów (FPS – First Per -
son Sho oter), czy li „strze la nek” z per spek ty wy
pierw szej oso by, a FI FA i Pro Evo lu tion Soc cer są

sy mu la cja mi pił ki noż nej, na to miast Ne ed for
Spe ed to wy ści gi sa mo cho dów. Nie są to jed nak
wszyst kie ga tun ki gier – pro -ga ming nie obej -
mu je swo im za się giem wie lu z nich, cho ciaż by
stra te gii eko no micz nych i gier lo gicz nych.

Obec nie naj więk sza pro fe sjo nal na pol ska or -
ga ni za cja zaj mu ją ca się przy go to wy wa niem
im prez cy ber spor to wych oraz ani ma cją kul tu -
ry spor tów wir tu al nych to Cy ber sport. pl. W jej
sze re gach zna leźć moż na gro no fa chow ców, or -
ga ni za to rów, ad mi ni stra to rów, re dak to rów
i sę dziów. Ich fla go wym pro jek tem jest Li ga Cy -
ber sport – roz gryw ki pro fe sjo na li stów i ama -
to rów na naj po pu lar niej szych plat for mach ga -
min go wych. Do dat ko wo, oprócz li go wych roz -
gry wek, w któ rych gra cze z ca łe go kra ju
wal czą o ty tuł Mi strza Gier Kom pu te ro wych,
ze spół Cy ber sport. pl zaj mu je się or ga ni zo wa -
niem tur nie jów LA No wych Cy ber Cup, tur nie -
jów on li ne oraz raz do ro ku na gra dza sta tu et -
ką Cy be rA sa naj lep szych pol skich za wod ni ków
e -spor to wej sce ny.

Pod kre ślić na le ży, iż e -sport jest bar dzo cie -
ka wym ob sza rem ba dań edu ka cyj nych i po lem
do za sto so wa nia w edu ka cji. Ist nie je jed nak
wie le ba rier, któ re mo gą ogra ni czać wy ko rzy -
sta nie gier w szko łach. Na le żą do nich nie do pa -
so wa nie pro gra mów na ucza nia do funk cjo nu -
ją cych na ryn ku gier, ne ga tyw ne po sta wy na -
uczy cie li i wy cho waw ców w sto sun ku do
cza su spę dza ne go przed kom pu te rem, me to -
dycz ne pro ble my we wpro wa dza niu gier do
sce na riu szy lek cji oraz brak od po wied nie go
wspar cia dla na uczy cie li. 

Karolina Bartołd-Michalak 
– specjalista ds. promocji i informacji Fundacji

Wolnego i Otwartego Oprogramowania

In for ma cje na te mat e -spor tu moż na m. in. zna leźć na stro nach:
www.eduforum.pl www.edunews.pl www.aktywni.pl www.wbc.poznan.pl
www.gryprogramy.pl

Wirtualny sport
Siedząc przed monitorem komputera, możesz np. wykonywać skoki
narciarskie. W ten sposób stajesz się cybersportowcem. E-sport obejmuje
różne dyscypliny, ma też swoje ligi wirtualnych sportowców.

po mniał o na uczy cie lach wy cho wa nia fi zycz -
ne go. Ofer ta szko le nio wa zo sta ła po sze rzo na
o spor ty ra kie to we, ja kim jest m. in. spe ed bad -
min ton. Waż ne jest, aby na uczy cie le te sto wa li
no we po my sły w prak ty ce, nie ba li się no wych
wy zwań. Wpro wa dze nie no wych form za jęć to
naj lep szy spo sób na za an ga żo wa nie ucznia
w lek cję. Tyl ko wów czas bę dzie na nie przy cho -
dził z ocho tą, je śli uzna, że są dla nie go atrak -
cyj ne. Daj my mu więc ra kie tę w rę kę i szan sę
na to, aby był twór czy. Chwal my i za chę caj my
do ak tyw no ści ru cho wej, do ceń my na wet naj -
mniej szy je go wy si łek. Czy przyj dzie na na stęp -
ną i ko lej ne na sze lek cje, chęt ny do ak tyw no ści

i go to wy do współ pra cy? Od po wiedź zo sta -
wiam To bie, na uczy cie lu!

Spe ed bad min ton ide al nie na da je się do wy -
ko rzy sta nia ja ko nie tu zin ko wa, ła twa i do -
stęp na dla wszyst kich for ma in te rak tyw nej
roz ryw ki przy or ga ni za cji róż ne go ro dza ju
im prez. Pod czas lu to wych Tar gów Edu ka cyj -
nych, gdzie pod opie ką in struk to rów PZSB, ko -
rzy sta jąc ze sprzę tu do gry, udo stęp nio ne go
bez płat nie przez Li bo Kon cept SBP, pol skie go
przed sta wi cie la fir my Spe ed min ton GmbH,
pro du ku ją ce go wszyst ko, co po trzeb ne do
upra wia nia te go spor tu, bę dzie moż na po znać
taj ni ki no wej gry. Ofe ru je ona so lid ną por cję

ra do ści z ru chu za rów no dla po cząt ku ją cych,
jak i za awan so wa nych. Po zwa la do sko na lić
kon dy cję i ko or dy na cję ru cho wą. Go rą co po -
le ca na jest ja ko ide al na for ma ru chu dla dzie -
ci i mło dzie ży oraz ich ro dzi ców i opie ku nów.

Spe ed bad min ton to nie tyl ko sport – to
przede wszyst kim atrak cyj ny spo sób na spę -
dza nie wol ne go cza su. Graj więc, kie dy tyl ko
mo żesz i chcesz: w ha li, w par ku al bo na pla -
ży…nie po trze bu jesz siat ki. Baw się do brze!

Bo że na Bo rys 
– do rad ca me to dycz ny ds. wy cho wa nia fi zycz ne go,
in struk tor spe ed bad min to na, na uczy ciel w Szko le
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H
a słem te go rocz nych Tar gów Edu ka cyj -
nych w Po zna niu jest „Edu ka cja  –
Sport – Wy cho wa nie. Na ucz my się wy -

gry wać!”. To de wi za pro mu ją ca ideę szla chet -
nej ry wa li za cji, uka zu ją ca, jak w har mo nij ny
spo sób na le ży wszech stron nie roz wi jać mło de -
go czło wie ka. Dla nas, na uczy cie li WF -u, jest to
szcze gól nie waż ne. Wy cho wa nie fi zycz ne to
przede wszyst kim wy si łek mię śni i ścię gien,
oczy wi ście nie zwy kle waż ny dla pra wi dło we -
go roz wo ju or ga ni zmu, dla zdo by wa nia spraw -
no ści i zdro wia każ de go ucznia. Jed nak pięk no
ru chu, do sko na ła tech ni ka wy ko ny wa nych
ćwi czeń, zdro wa ry wa li za cja to nie tyl ko efekt
wy tre no wa ne go cia ła, ale tak że od po wied nio
ukształ to wa nej psy chi ki. 

Praw dzi wym spor tow cem jest ten, kto po -
tra fi dbać nie tyl ko o do sko na łość fi zycz ną po -
przez re gu lar ny tre ning, ale wy ka zu je rów nież
tro skę o wła sny roz wój in te lek tu al ny i etycz ny.
Ta kie po dej ście do rów no mier nej pra cy nad cia -
łem, umy słem i du chem zbli ża nas do sta ro żyt -
nej idei ka�lo�ka�ga�thos − dą że nia do wcie le nia
ide ału czło wie ka mą dre go, pięk ne go w swo jej
fi zycz no ści, etycz nie doj rza łe go i kie ru ją ce go
się w swo im po stę po wa niu al tru izmem, za -
rów no na po lu ży cia oso bi ste go, jak i spo łecz -
ne go. Ide ał ta ki jest dziś oce nia ny ja ko tro chę
uto pij ny, tro chę nie mod ny, choć prze cież po par -
ty wie lo wie ko wą tra dy cją. 

Pod sta wo wym ce lem wy cho wa nia fi zycz ne -
go po win no być ta kie ukie run ko wa nie ucz-
niów, aby nie lu bią cy wy sił ku fi zycz ne go in te -
lek tu ali sta stał się spor tow cem-ama to rem,
a tre nu ją cy re gu lar nie oprócz dre su i pił ki miał
książ kę w ple ca ku i że by oby dwu ce cho wa ła
wy so ka kul tu ra oso bi sta. Re ali zu jąc te za ło że -
nia, każ dy na uczy ciel ba zu je, oczy wi ście, na
wła snym do świad cze niu, wie dzy i za in te re so -
wa niach. A jak ka�lo�ka�ga�thos re ali zo wać na do -
dat ko wych za ję ciach?

Moż na na przy kład wcie lać w ży cie za sa dy
ago ni sty ki − hel le ni stycz nej idei ry wa li za cji,
obo wią zu ją cej za rów no w spo rcie, jak i w sztu -
ce. Ca ły świat sta ro żyt ny te pier wiast ki uwa żał
za nie roz łącz ne w kształ to wa niu ide ału czło -
wie ka. Do tej za sa dy na wią zy wał wpi sa ny do
pro gra mu Igrzysk Olim pij skich w la tach 1912-
1948 Olim pij ski Kon kurs Sztu ki. Mo że my więc
w szko le prze pro wa dzać, na wią zu jąc współ -

pra cę z na uczy cie la mi in nych przed mio tów,
kon kur sy na pla kat, ry su nek, wiersz czy opo -
wia da nie o te ma ty ce spor to wej. In nym po my -
słem jest zor ga ni zo wa nie kon kur su na naj lep -
sze go ko men ta to ra spor to we go lub też prze pro -
wa dze nie te stu wie dzy o spo rcie. 

We współ cze snej rze czy wi sto ści, zdo mi no -
wa nej przez kul tu rę ob ra zu, na tu ral nym spo so -
bem obu dze nia w uczniach za in te re so wa nia te -
ma ta mi zwią za ny mi z etycz nym wy mia rem
spor tu, mo że być film. Od wo ła nie się do ar cy -
dzieł ki ne ma to gra fii mo że stać się punk tem
wyj ścia do dys ku sji o po sta wach mo ral nych
spor tow ców. Wśród pro po zy cji umie ścił bym
„Ry dwa ny ognia” w re ży se rii Hugh Hud so na −
dra mat hi sto rycz ny o szcze gól nych wa lo rach
mo ral nych we dług Pa pie skiej Ra dy ds. Środ -
ków Spo łecz ne go Prze ka zu. War to obej rzeć psy -
cho lo gicz ny film Fe lik sa Fal ka „Szan sa” ze
wspa nia ły mi ro la mi Krzysz to fa Za le skie go i Je -
rze go Stuh ra, po ka zu ją cy, jak nad mier ne am -
bi cje na uczy cie la i na sta wie nie na suk ces, na
osią ga nie wy ni ków mo gą być nie bez piecz ne
dla wy cho wan ków. 

Fil mem, któ ry war to po le cić jest też „Olim -
pia da 40” An drze ja Kot kow skie go. Ob raz
uświa da mia, jak sil na by ła idea olim pij ska,
sko ro w wa run kach obo zo wych jeń cy zor ga ni -
zo wa li coś, co by ło na miast ką nie odby tych
Igrzysk Olim pij skich. „Ostat nie okrą że nie”
Krzysz to fa Ro gul skie go opo wia da o ostat nich
mie sią cach ży cia Ja nu sza Ku so ciń skie go – wiel -
kie go spor tow ca i pa trio ty. Przy oka zji na le ża -
ło by przed sta wić syl wet ki in nych spor tow ców
okre su mię dzy wo jen ne go, jak choć by Eu ge niu -
sza Lo kaj skie go czy Jó ze fa No ji, któ rym woj na
nie tyl ko zła ma ła ka rie ry, ale i ode bra ła ży cie.
War to by ło by udać się do Mu zeum Spor tu
w War sza wie, gdzie z pie ty zmem prze cho wy -
wa ne są pa miąt ki po wspa nia łych spor tow -
cach. Bar dzo cen ne prze sła nie za wie ra też film
Ju lia na Dzie dzi ny „Bok ser”. Tytułową ro lę za -
grał Da niel Ol brych ski, wcie la ją c się w po stać
chło pa ka, któ ry mi mo wie lu prze ciw no ści, nie
naj le piej ob ra nej dro dze ży cio wej, dzię ki spor to -
wej pa sji wy cho dzi „na pro stą”. War to też obej -
rzeć i prze dys ku to wać nie miec ki film pro pa -
gan do wy Re ni Rie fen stahl „Olim pia da i Świę to
Na ro dów” z Igrzysk Olim pij skich w Ber li nie
w 1936 ro ku. 

Ucznio wie nie chęt nie czy ta ją, o czym wie -
dzą naj le piej po lo ni ści. Mo że jed nak wła śnie
nam uda się za ra zić ich chę cią ko rzy sta nia z bi -
blio te ki szkol nej, miej skiej czy gmin nej, do któ -
rej mo że my się udać wraz z ni mi. Tam, wśród
za po mnia nych i za ku rzo nych ksią żek od kry je -
my ta kie po zy cje jak np. wspo mnie nia Ja nu sza
Ku so ciń skie go za war te w je go książ ce „Od pa -
lan ta do olim pia dy”, Ja na Pa ran dow skie go
„Dysk olim pij ski”, za któ ry zdo był brą zo wy me -
dal Olim pij skie go Kon kur su Sztu ki w Ber li nie
w 1936 ro ku. Po zy cja ta na da je się do pró by
ana li zy po rów naw czej igrzysk spor to wych
prze pro wa dza nych w cza sach sta ro żyt nych
i współ cze śnie, oczy wi ście w opar ciu o zdo by -
tą wie dzę hi sto rycz ną. Cie ka wą po zy cją, po
któ rą war to się gnąć, jest też „Laur olim pij ski”
Ka zi mie rza Wie rzyń skie go, któ ry przy niósł au -
to ro wi zło ty me dal na Olim pij skim Kon kur sie
Sztu ki w 1928 ro ku. War to też za po znać
uczniów z „Woj ną fut bo lo wą” Ry szar da Ka pu -
ściń skie go, któ ra po ka zu je, że emo cje prze ży -
wa ne przez ki bi ców mo gą być tak sil ne, że po -
tra fi ły do pro wa dzić do wy bu chu woj ny mię -
dzy kra ja mi Ame ry ki Ła ciń skiej. Lek tu ra ta
mo że być przy czyn kiem do roz wa żań zwią za -
nych z kul tu rą ki bi co wa nia i pod kre śle niem, że
sport po wi nien da wać ra dość bez wzglę du na
to czy „na sza” dru ży na wy gry wa, czy nie i że
praw dzi wy ki bic, tak jak praw dzi wy spor to -
wiec, umie po go dzić się z prze gra ną. In te re su -
ją ce jest też opar te na fak tach opo wia da nie Jó -
ze fa He na „Bok ser i śmierć” o więź niu nie miec -
kie go obo zu kon cen tra cyj ne go, któ ry aby
prze żyć, mu siał to czyć wal ki nie tyl ko ze
współ więź nia mi, ale też z SS -ma na mi. Pier wo -
wzo ra mi by li bok se rzy Ta de usz Pie trzy kow ski
i An to ni Czor tek. War to uczniom przy bli żyć syl -
wet ki przed wo jen nych spor tow ców, ich hart
du cha, a jed no cze śnie dy le ma ty mo ral ne, któ -
rym zo sta li pod da ni w cza sie woj ny. Oczy wi -
ście po prze czy ta niu tych czy in nych utwo rów
war to zor ga ni zo wać dys ku sję.

Do brze by ło by za pra szać do szko ły zna nych
spor tow ców, któ rzy dzie li li by się z mło dzie żą
swo ją wie dzą, do świad cze niem i pod kre śla li by
wa gę za sad fa�ir�play nie tyl ko w spo rcie, ale
i w ży ciu co dzien nym. Mo że my wspól nie
z ucznia mi oglą dać wi do wi ska spor to we, wpa -
ja jąc im jed no cze śnie za sa dy kul tu ral ne go ki -
bi co wa nia. Ogrom nym po wo dze niem cie szą się

Idea kalokagathos 
we współczesnej szkole

Pod sta wo wym ce lem wy cho wa nia fi zycz ne go po win no być ta kie ukie run -
ko wa nie uczniów, aby nie lu bią cy wy sił ku fi zycz ne go in te lek tu ali sta stał się
spor tow cem -ama to rem, a tre nu ją cy re gu lar nie oprócz dre su i pił ki miał
książ kę w ple ca ku i że by oby dwu ce cho wa ła wy so ka kul tu ra oso bi sta.
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W
y jąt ko wość pra cy na uczy cie la po lo -
ni sty po le ga na tym, że jest on or -
ga ni za to rem lek cji -spo tka nia. Ja ko

znaw ca przed mio tu sta je po mię dzy mło dy -
mi adep ta mi li te ra tu ry a oma wia nym
dzie łem. Jed ni pod opiecz ni wi dzą w nim sę -
dzie go, któ ry orze ka o po praw no ści od czy -
tań, in ni po strze ga ją ja ko nie ustę pli we go
tre ne ra w ćwi cze niu ich w umie jęt no ści
ana li zy i in ter pre ta cji tek stu li te rac kie go.
Sko ja rze nie obu ról nie jest prze cież bez pod -
staw ne. Za rów no tre ner spor to wy, jak i na -
uczy ciel pra gną przy bli żyć swo ich wy cho -
wan ków do suk ce su, któ ry mu si być oku -
pio ny wy sił kiem, w pierw szym przy pad ku
fi zycz nym, w dru gim – in te lek tu al nym. 

W od czy ta niu dzie ła li te rac kie go kry je
się ko niecz ność od kry cia „jak naj wię cej”,
co moż na ze sta wić z mia rą lub wy so ko ścią
sko ku: za uwa że nie bo gac twa my śli wy ma -
ga nie kie dy swo iste go od bi cia się od sło wa.
Uczeń bę dzie w sta nie to uczy nić, gdy za -
uwa ży, jak wie le łą czy oma wia ny utwór
z je go oso bi stym do świad cze niem. Na uczy -
ciel nie po wi nien więc uni kać te stów mniej
zna nych, zwłasz cza tych, któ re przy na le żą
do li te ra tu ry naj now szej, czy li utwo rów
nie ja ko osa dzo nych w re aliach po ko le nia
swo ich wy cho wan ków.

Po et ką mniej zna ną w śro do wi sku szkol -
nych jest Ewa Lip ska. Au to rzy pod sta wy
pro gra mo wej ob li gu ją na uczy cie li szkół po -
nad gim na zjal nych do omó wie nia „wy bra -
nych wier szy”1 jej au tor stwa, ale przy ję ty
(a przy naj mniej do mi nu ją cy) w edu ka cji
po lo ni stycz nej chro no lo gicz ny po rzą dek
pre zen ta cji ma te ria łu po wo du je, że na roz -
mo wę o na wet kil ku utwo rach fi na list ki
Na gro dy Ni ke z 2004 ro ku – w ostat niej kla -
sie na uki po zo sta je nie wie le cza su. 

Lek tu ra wier szy wska za nej au tor ki nie
na le ży do ła twych. W tek stach trak tu ją -
cych o spra wach zwy kłych, co dzien nych,
dzie ją cych się „tu i te raz” (więc nie ja ko bli -
skich sa me mu czy tel ni ko wi), przy każ dej

ko lej nej lek tu rze, od bior ca od naj du je „coś”
no we go. Od kry wa nie Ewy Lip skiej na no -
wo jest moż li we dzię ki przy ję tej przez nią
kon cep cji ję zy ka po etyc kie go. Umie jęt ność
zde ko do wa nia po łą czeń lek sy kal nych, któ -
re dość czę sto są opar te na kon ta mi na cji
lub sub sty tu cji wy bra ne go ele men tu, do -
strze że nie cech wy po wie dzi sty li zo wa nej
na mo wę za sły sza ną, zwró ce nie uwa gi, że
to ter mi no lo gia „z ze wnątrz” kon sty tu uje
sy tu ację li rycz ną, po zwa la ją za uwa żyć bo -
gac two i róż no rod ność li rycz ne go opi su.

O tym, że wy kre owa ny przez Ewę Lip ską
pod miot mó wią cy prze ma wia gło sem dość
do brze zna nym mło dym adep tom li te ra tu ry,
świad czyć mo że m. in. wiersz „Nasz kom pu -
ter” 2. Za ję cia po świę co ne wska za ne mu utwo -
ro wi moż na prze pro wa dzić me to dą „ku li
śnież nej”. Waż ne jest tak że, aby ucznio wie
mie li do stęp do kom pu te ra, gdyż bę dą z nie go
ko rzy stać przy oka zji do sko na le nia umie jęt -
no ści po zy ski wa nia in for ma cji z za so bów
mul ti me dial nych. 

Przy ję ta me to da wy mu sza na pe da go gu
okre ślo ny spo sób or ga ni za cji lek cji.

1. Ucznio wie, nie wie dząc jesz cze, ja ki
tekst li te rac ki bę dzie przed mio tem ich
ba dań, pra cu ją w pa rach nad wy pi sa -
niem sko ja rzeń do na stę pu ją cych
słów: „kom pu ter”, „for ma to wać”,
„okno dia lo go we”, „de seń”, „Clip Art”,
„iko na”, „sca lić”, „au to ry za cja”. Spo -
rzą dzo na ma pa (lub li sta) po win na
uwzględ niać od wo ła nia do sze ro ko ro -
zu mia nej kul tu ry i sztu ki. Trze ba tak -
że pod kre ślić ko niecz ność upo rząd ko -
wa nia my śli we dług przy ję te go przez
uczniów kry te rium. 

2. Pa ry łą czą się w gru py czte ro oso bo we
(po dział za le ży od li czeb no ści kla sy)
i po rów nu ją swo je ze sta wie nia. Na -
uczy ciel przy dzie la gru pom za da nie
(we wnętrz ny po dział za le ży od sa -
mych uczniów):

• jed na oso ba za po zna je się z de fi ni cją
słow ni ko wą wy bra ne go ha sła (ucznio -
wie ko rzy sta ją z in ter ne to wej wer sji
„Słow ni ka ję zy ka pol skie go” pod red. 
E. Po lań skie go: www.sjp.pwn.pl);

• tro je uczniów opra co wu je de fi ni cję
jed ne go z po jęć wy bra ne go z li sty sko -
ja rzeń; ucznio wie po rów nu ją de fi ni cje
wła sne z usta le nia mi nor ma tyw ny mi;

3. Po gło śnym od czy ta niu utwo ru war to
zwró cić uwa gę na ro lę, ja ką w pre zen -
to wa nym tek ście od gry wa ją sło wa
klu cze ba da ne przez uczniów (za pew -
ne w tym miej scu po ja wi się wstęp na
hi po te za in ter pre ta cyj na, któ ra
uwzględ ni tak waż ne ce chy po ety ki
Ewy Lip skiej, ja ki mi są nie ty po we ze -
sta wie nia wy ra zo we i sy tu owa nie
zna ne go oraz, jak tu, spe cja li stycz ne -
go słow nic twa w no wym kon tek ście,
na przy kład opi su re la cji mię dzy ludz -
kich).

4. Na pod sta wie opra co wa nych na po -
cząt ku lek cji ha seł słow ni ko wych,
każ da z czte ro oso bo wych grup pró bu -
je wska zać zna cze nie me ta fo rycz ne
po jęć i wy ja śnić me cha nizm przej ścia
od do słow no ści do de fi ni cji prze no -
śnej.

5. Gru py łą czą się w ze spo ły ośmio oso -
bo we; waż ne jest, aby gru pa opra co -
wu ją ca hasło „kom pu ter” po łą czy ła
się z gru pą zaj mu ją cą się pojęciem
„for ma to wa nie” – w ten spo sób
ucznio wie bę dą mo gli do ko nać in ter -
pre ta cji dwóch ko lej nych strof wier sza
(tyl ko dwie ostat nie gru py prze ana li -
zu ją jed ną, czte ro wer so wą stro fę).

6. Na ostat nim eta pie po win na zo stać
za an ga żo wa na ca ła kla sa – po szcze -
gól ne ze spo ły pre zen tu ją in ter pre ta cję
„swo ich” czę ści utwo ru, a na stęp nie
wszy scy pra cu ją nad wy pra co wa niem
wnio sków, któ re moż na ująć w po sta -
ci sche ma tu:

Kilka uwag o jednym wierszu Ewy Lipskiej

Trening literacki
Nauczyciel to trener umiejętności interpretacyjnych. Zachęcam do
ćwiczenia tej sztuki z uczniami na tekstach z literatury najnowszej,
odwołujących się do realiów bliskich młodemu pokoleniu. 

zwy kle mar sze lub bie gi na tra sach zwią za -
nych z wy da rze nia mi hi sto rycz ny mi. 

To tyl ko część pro po zy cji. Od nas, na uczy cie -
li, za le ży, ku ja kim ide om zwró cą się w przy -
szło ści na si ucznio wie. Więk szość z nich nie zo -
sta nie zna ny mi spor tow ca mi, olim pij czy ka mi
czy mi strza mi świa ta, ale na Mo unt Eve rest
swo ich moż li wo ści mo gą wspi nać się w swo -

im co dzien nym ży ciu. Wy cho wa nie fi zycz ne
do sko na le do te go przy go to wu je. 

Wy bra nie ulu bio nej dys cy pli ny spor to wej
i tre no wa nie jej po ama tor sku, ale na se rio, po -
głę bia nie wie dzy i du cho wo ści po przez trud
umiar ko wa nej asce zy − bu du ją peł no war to -
ścio we go czło wie ka. Kto wpro wa dza ideę ka�lo�-
ka�ga�thosw swo je i uczniów ży cie, re ali zu je ha -

sło: „Edu ka cja – Sport  – Wy cho wa nie. Na ucz -
my się wy gry wać!”. Wy gry wać z wła sny mi
sła bo ścia mi. A więc VIN CE TE  IP SUM!

Semen Czubenko 
− nauczyciel wychowania fizycznego 

w Samorządowym Zespole Szkół w Gniewinie
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Inspiracje

Ele men ty skła da ją ce się na ba rie rę ko -
mu ni ka cyj ną, wy ra żo ne po przez zme ta fo -
ry zo wa nie ter mi no lo gii in for ma tycz nej
prze nie sio nej na płasz czy znę re la cji oso bo -
wych, po win ny sta no wić ko men tarz ukie -

run ko wu ją cy in ter pre ta cję (np. „for�ma�to�-
wa�nie” ja ko do sto so wa nie się do „tu i te -
raz”; ba rie ra dla doj rza łe go uczu cia; „okna
dia�lo�go�we” na por ta lach in ter ne to wych
ja ko sub sty tut roz mo wy; po wierz chow ność
wię zi; „de�seń�desz�czu�na�szy�bach�z ga�-
le�rii�Clip�Art” − sche ma tycz ność bu do wa -
nia re la cji, „iko�na�od�de�chu” ja ko ro dzaj
kon tak tu po zor ne go, wir tu al ne go; „au�to�-
ry�za�cja” wza jem na ja ko for ma bez piecz -
ne go wy zby cia się spon ta nicz nych emo cji). 

Po ezja Ewy Lip skiej mo że sta no wić dla
uczniów wy zwa nie w zgłę bia niu nie zna -
nej im do tych czas po ety ki. Stop nio we od -

kry wa nie prze sła nia utwo ru przy po mi na
zmie rza nie do me ty dłu go dy stan so we go
bie gu. Trze ba pod kre ślić, że w tym li te rac -
kim „bie gu po zna cze nie” ko lej ność za wod -
ni ków -uczniów nie jest waż na. Waż ny jest
już bo wiem sam fakt, że przy ję li we zwa nie
i zgo dzi li się zmie rzyć z utwo rem. 
1 Por. treść dokumentu; strona internetowa:

www.reformaprogramowa.men.gov.pl, 
[dostęp: 30 listopada 2011 r.]. 

2 E. Lipska, Nasz�komputer, [w:] tejże, Ja, Kraków 2003,
s. 49.

Alek san dra Sto lar czyk 
– dok to rant ka w Za kła dzie An tro po lo gii Li te ra tu ry 

i Edu ka cji Po lo ni stycz nej Uni wer sy te tu 
im. Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu

Ja ------------------------Ty 

↑
bariera komunikacyjna

↓
Ja – KOMPUTER – Ty

Co�wy�ra�że�nie�fa�ir�play ozna�cza�w ję�zy�-
ku� spor�to�wym� oraz�w po�tocz�nej� pol�sz�-
czyź�nie?

Hi sto ry cy spor tu, wska zu jąc ge ne zę współ -
cze snej re gu ły fa�ir�play, przy wo łu ją za sa dy
wy pra co wa ne w sta ro żyt nej Gre cji, któ re
ogra ni cza ły uczest nic two w igrzy skach olim -
pij skich, ob li go wa ły uczest ni ków do zło że nia
przy się gi oraz prze strze ga nia, pod ka rą
grzyw ny, obo wią zu ją cych za sad etycz nych. 

Nor mą etycz ną zbli żo ną do fa�ir�play był ko -
deks ry cer ski, po wsta ły w III wie ku n.e.
w Rzy mie. Za sa dy oby cza jo we i mo ral ne eli -
tar nej jaz dy rzym skiej zo sta ły prze ję te przez
lu dy cel tyc kie, to zaś da ło po czą tek ety ce ry -
cer skiej śre dnio wie cza. W XVIII -XIX wie ku
w an giel skim spo rcie wy pra co wa no pierw sze
no wo cze sne wy mo gi fa�ir�play. Wie le ak tu al -
nych za sad ety ki spor to wej na wią zu je do śre -
dnio wiecz nych tra dy cji ry cer skich i no wo żyt -
ne go ho no ru woj sko we go. 
Współ cze sne spor to we ro zu mie nie fa�ir�play od -
wo łu je się do czte rech fun da men tal nych re guł:
• rów no ści ze wnętrz nych wa run ków star tu,
• do bro wol ne go pod po rząd ko wa nia się obo -

wią zu ją cym prze pi som i re gu la mi nom,
• świa do mej re zy gna cji z nie uczci we go zwy -

cię stwa,
• sza cun ku dla prze ciw ni ka.

Tak ści słą de fi ni cję okre śle nia fa�ir�play moż -
na od na leźć w Słow ni ku wy ra zów ob cych,
pod re dak cją Ire ny Ka miń skiej -Szmaj: „czy sta
gra, zgod na z przy ję ty mi prze pi sa mi, spor to -
wym du chem wal ki, opar ta na sza cun ku dla
prze ciw ni ka”. Do dat ko wo re dak to rzy te goż
słow ni ka wpro wa dzi li kwa li fi ka tor spor�to�wy,

ogra ni cza ją cy za kres uży cia wy ra że nia fa�ir
play. Uza sad nie niem dla tak wą skie go ro zu -
mie nia te go po ję cia jest do po wie dze nie, po -
prze dza ją ce de fi ni cję, in for mu ją ce, iż jest to
zna cze nie do słow ne.

Współ cze śnie okre śle nie fa�ir�play nie ozna -
cza wy łącz nie etycz ne go za cho wa nia na sta dio -
nie. Fa�ir�play sta ło się nor mą etycz ną re gu lu ją -
cą wszel kie za cho wa nia spo łecz ne. Po twier dza
to de fi ni cja za miesz czo na w „Słow ni ku po -
praw nej pol sz czy zny”, pod re dak cją An drze ja
Mar kow skie go: „lo jal ne, zgod ne z za sa da mi po -
stę po wa nie z ludź mi”. 

„Prak tycz ny słow nik współ cze snej pol sz -
czy zny”, pod re dak cją Ha li ny Zgół ko wej, po -
da je naj szer szą de fi ni cję okre śle nia fa�ir�play:
„za sa da po stę po wa nia zgod nie z re gu ła mi,
prze pi sa mi, wy mo ga mi”. W po łą cze niach
wy ra zo wych za miesz czo nych w tym słow -
ni ku brak wy raź nych od nie sień do spor tu:
„Za sa dy, re gu ły fa ir play. Po stę po wać, za cho -
wy wać się zgod nie z za sa da mi fa ir play.
Prze strze gać za sad fa ir play. Me dal, na gro -
da, wy róż nie nie za po stę po wa nie fa ir play”.
Wy ra zy bli sko znacz ne, przy wo ła ne przez au -
to ra ha sła, tak że po sze rza ją za kres uży cia
wy ra że nia fa�ir�play: „uczci wość, rze tel ność,
przy zwo itość”; tyl ko ostat ni przy kład: „spor -
to we za cho wa nie” przy po mi na o ge ne zie
oma wia ne go okre śle nia. 

Po wyż sze pu bli ka cje po twier dza ją, że dziś
fa�ir�play jest nor mą etycz ną, wy zna cza ją cą
ak tu al ne stan dar dy spo łecz ne. Po sta wa fa�ir
play za kła da, że:
• tyl ko cięż ka, uczci wa i sys te ma tycz na pra ca

pro wa dzi do suk ce su,

• w dą że niu do ce lu nie wol no za po mi nać
o za sa dach etycz nych,

• każ da ry wa li za cja opar ta jest na sza cun ku
dla kon ku ren ta,

• w żad nej sy tu acji nie na le ży sto so wać
chwy tów nie do zwo lo nych, nie zgod nych
z obo wią zu ją cym pra wem i oby cza jem,

• naj waż niej sze nie jest zwy cię stwo, lecz
uczci we po ko na nie wła snej sła bo ści,

• ry wa li za cja z god nym prze ciw ni kiem do -
sko na li czło wie ka, ry wa li za cja ze słab szym
nie przy no si chwa ły i ni cze go nie uczy,

• prze gra na z god nym prze ciw ni kiem, jest
naj lep szą lek cją,

• bez wzglę du na to, jak do brym jest się
w tym, co się ro bi, na le ży z po ko rą wy słu -
chi wać uwag in nych, szcze gól nie bar dziej
do świad czo nych.
Dziś za sa dy fa ir play obo wią zu ją każ de go

czło wie ka, nie tyl ko spor tow ca.

prof. dr hab. Eliza Grzelak 
– Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

oraz Instytut Kultury Europejskiej w Gnieźnie   

*����*����*
W ja�kich� kon�cep�cjach� fi�lo�zo�ficz�nych

mo�że�my�od�na�leźć�na�wią�za�nie�do�spor�to�-
wej�za�sa�dy�fa�ir�play?

Zde fi nio wać ja kieś po ję cie to wy od ręb nić je -
go naj waż niej sze, pod sta wo we ce chy. Nie jest
ła two okre ślić isto tę fa�ir�play. In tu icyj nie wie -
my, że po ję cie to od no si się do po sta wy spor to -
wej − ktoś gra fa�ir, tzn. gra uczci wie, bez
oszustw. We dług słow ni ko wych uści śleń fa�ir
play jest wal ką pro wa dzo ną zgod nie z za sa da -
mi lo jal no ści; po sta wa okre śla na tym mia nem
wy ma ga jed nak nie tyl ko od po wied nie go za -
cho wa nia, lecz tak że spo so bu my śle nia. Wszel -
kie de fi ni cje, zmie rza jąc do uprosz cze nia, da ją
po czu cie, że po ru sza my się ra czej po po -
wierzch ni za gad nie nia, ani że li do się ga my sed -
na spra wy.

Czy na mysł fi lo zo ficz ny po zwa la le piej zro -
zu mieć ka te go rię fa�ir�play? Wy da je się, że tak.
Od po wie dzi na py ta nie o isto tę gry fa ir na le ży
po szu ki wać nie w ra mach ja kie goś kon kret ne -

Wokół fair play
Pojęcie to, związane ze sportem, upowszechniło się jako zasada etyki

społecznej.

Komunikacja społeczna



S
ą dzę, że nie trze ba ni ko go prze ko ny wać,
że sport nie sie ze so bą wie le po zy tyw -
nych war to ści. Na by wa nie umie jęt no ści

spo łecz nych, kształ to wa nie cha rak te ru czy
cho ciaż by po dró że zwią za ne z roz gryw ka mi
to tyl ko nie licz ne ich przy kła dy. Trze ba jed -
nak pa mię tać, że sport mo że być jak ogni sko.
Ogień roz ja śni prze ra ża ją ce mro ki no cy,
ogrze je i po zwo li przy rzą dzić stra wę, ale nie -
wła ści wie wy ko rzy sta ny mo że przy nieść
znisz cze nie. Po dob nie sport − da jąc mło de -
mu czło wie ko wi ra dość z wy gry wa nia, po -
zwa la mu wzra stać, ale mo że też sta no wić
za gro że nie dla zdro wia, nie tyl ko fi zycz ne go.
War to więc zwró cić uwa gę tre ne rów i na -
uczy cie li na kil ka za gad nień zwią za nych
z psy cho lo gicz ny mi aspek ta mi spor tu.

Pod mio to wość za wod ni ka 

Jest to jed no z praw kon sty tu cyj nych, ale
jak czę sto re spek tu je my je w cza sie tre nin gu?
Za sa da trak to wa nia za wod ni ka ja ko part ne -
ra dia lo gu jest sto so wa na przez wie lu tre ne -
rów siat ków ki, zwłasz cza tych z wło skiej
szko ły. Nie po zo sta je to bez wpły wu na spor -
to we suk ce sy te go kra ju i świad czy o kla sie
szko le niow ców. W co dzien nej prak ty ce tre ner -
skiej nie cho dzi, oczy wi ście, o sy tu ację, w któ -
rej na sto let ni za wod nik sam de cy du je o tym,
co bę dzie da ne go dnia ro bił na tre nin gu, ale
o włą cze nie go w pro ces po dej mo wa nia de cy -
zji. Je śli bę dzie mógł za py tać o sen sow ność da -
ne go ćwi cze nia, to przy na stęp nym po wtó rze -

niu wy ko na je bar dziej świa do mie. A zwięk -
szo na świa do mość to klucz do sku tecz no ści
wszel kich dzia łań spor to wych. Dla więk szo -
ści tre ne rów jest to oczy wi ste, ale nie ste ty,
wciąż nie dla wszyst kich. Za py ta łem kie dyś
mło de za wod nicz ki, czy wie dzą, cze mu słu ży
da ne ćwi cze nie. Ze zdzi wie niem stwier dzi -
łem, że nie mia ły po ję cia, jak to mo że się prze -
ło żyć na sy tu ację me czo wą. Tym cza sem je śli
po trak tu je my za wod ni ka jak part ne ra,
zwięk sza my je go po czu cie sa mo świa do mo ści,
a tym sa mym od po wie dzial no ści za to, co ro -
bi. Do ty czy to nie tyl ko wy ko ny wa nia okre -
ślo nych ze sta wów ćwi czeń, ale rów nież spo -
so bu od ży wia nia się czy sty lu ży cia. Je rzy 
Du dek w swej książ ce „Uwie rzyć w sie bie. Do
prze rwy 0: 3” pi sze, że tak bar dzo za pa dły mu
w pa mię ci sło wa tre ne ra, aby nie przy cho dzić
na tre ning na je dzo nym, że przez dłu gi czas
ja ko na sto la tek w ogó le nie jadł obia du. Skoń -
czy ło się to dla nie go wi zy tą w szpi ta lu z po -
wo du osła bie nia. Dziś te mat od ży wia nia to
z jed nej stro ny nie zdro we chip sy i fast -fo odo -
we je dze nie, któ re na pew no nie słu ży spor -
tow com, z dru giej zaś to „ma gicz ne” pre pa ra -
ty, któ re za tru wa ją mło de or ga ni zmy obiet ni -
cą ład nej i szyb ko zbu do wa nej ma sy
mię śnio wej. War to w tym wszyst kim wes -
przeć mło de go czło wie ka, aby nie za tra cił się
w dą że niu do suk ce su za wszel ką ce nę. Dro -
ga na skró ty, zwłasz cza w spo rcie jest za zwy -
czaj śle pą ulicz ką. Te ma tem, któ ry nie wąt pli -
wie wią że się ze świa do mo ścią uczniów i za -
wod ni ków, jest spor to wy tryb ży cia. Czę sto to

tre ner ja ko za ufa ny na uczy ciel ma moż li wość
wpły wa nia na za wod ni ka, waż ne, aby w spo -
sób prze ko nu ją cy po ka zał mu zdro wy mo del
spę dza nia wol ne go cza su. Nie ste ty, w świe cie
spor tu jest wie le nie chlub nych przy kła dów
ka rier znisz czo nych przez al ko hol. Roz mo wa
wy cho waw cza, któ ra uświa da mia za wod ni -
ko wi ko rzy ści i stra ty, ja kie nio są ze so bą ca -
ło noc ne im pre zy, dla wie lu bę dzie mi lo wym
kro kiem na przód nie tyl ko w ich spor to wym,
ale tak że oso bo wo ścio wym roz wo ju. 

Po ziom usta wie nia po przecz ki 

Na sport mo że my spoj rzeć z róż nych per -
spek tyw − jak na dą że nie do suk ce su za
wszel ką ce nę lub jak na wie lo stron ny roz wój
za wod ni ka i źró dło je go ra do ści pły ną cej z sa -
me go uczest nic twa w ry wa li za cji. Dy le mat
po ja wia się w sy tu acji, w któ rej tre ne rzy są
roz li cza ni z wy ni ków przez dzia ła czy spor to -
wych czy też przez dy rek to rów szkół. Je śli mó -
wi my o suk ce sach ze spo łów mło dzie żo wych,
to ko niecz nie na le ży wziąć pod uwa gę, czy ce -
ną nie oka że się zbyt nia eks plo ata cja mło de -
go spor tow ca. Nie do brą prak ty ką w szko łach
jest obar cza nie wy spor to wa ne go ucznia
udzia łem w wie lu za wo dach z róż nych dys -
cy plin spor to wych. 

Nie zwy kle waż ne jest też, by po przecz ka
po sta wio na za wod ni ko wi by ła w za się gu je -
go moż li wo ści. Uczeń po wi nien znać swo je
moc ne i sła be stro ny, aby mieć świa do mość,
ja kie ce le są dla nie go osią gal ne na da nym
eta pie roz wo ju. Wła ści we roz po zna nie po ten -
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go sys te mu fi lo zo ficz ne go, lecz w fi lo zo fii ja ko
ta kiej. Kla sycz na fi lo zo fia, ja ko „umi ło wa nie
mą dro ści”, opie ra się na pew nym fun da men -
tal nym za ło że niu, że czło wiek nie jest osta -
tecz ną in stan cją wie dzy i mo ral no ści, że byt
ludz ki po sta wio ny jest wo bec rze czy wi sto ści
ak sjo lo gicz nej, któ ra wy zna cza nor my za cho -
wa nia. To nie ja ani dru gi czło wiek jest try bu -
na łem po stęp ków ludz kich, lecz świat war to -
ści, któ re ob li gu ją nas do czy nów mo ral nie
pięk nych, po mi mo że nie jed no krot nie są dla
nas nie ko rzyst ne, a na wet wy ma ga ją ofia ry.

Je że li w ta kim kon tek ście spoj rzy my na po -
ję cie fa�ir�play, to ujaw nia nam się za sad ni cze

po do bień stwo po mię dzy fi lo zo fią a po sta wą gry
fa�ir. Tak jak fi lo zo fo wa nie wy kra cza po za rze -
czy wi stość ludz ką, tak też za cho wa nie fa�irwy -
kra cza po nad wą sko po ję ty in te res in dy wi du -
al ny lub ze spo ło wy, ja ki jest za wsze za ło żo ny
w roz gryw ce spor to wej. Co skła nia spor tow ca
do przy zna nia się, że po peł nił prze wi nie nie i to
w sy tu acji, gdy sę dzia te go nie za uwa żył? Przy -
zna nie się ta kie nie le ży prze cież w in te re sie tej
oso by, je go dru ży ny, ki bi ców itd. A jed nak po -
sta wa fa�ir�play ob li gu je do re zy gna cji z wła snej
ko rzy ści w imię war to ści, któ re uwa ża my za
obo wią zu ją ce nie za leż nie od czło wie ka: bez -
stron no ści, spra wie dli wo ści, rów no ści szans.

Wbrew po zo rom po sta wa fi lo zo ficz ne go na -
my słu, w po wszech nym mnie ma niu cha rak -
te ry stycz na dla star szych, nie co fleg ma tycz -
nych pa nów, oraz po sta wa fa�ir�play, łą czo na
ze spor tem, mło do ścią, fi zycz no ścią, ma ją wie -
le wspól ne go. Za sta na wia ją ce jest tyl ko, dla -
cze go z ta ką ła two ścią po stu lu je my: „wię cej
fa�ir�play w ży ciu mło dzie ży”, a z wiel kim tru -
dem przy cho dzi nam to sa mo po wie dzieć o fi -
lo zo fo wa niu „mę dr ców”.

dr Miesz ko Cie siel ski 
– fi lo zof; ad iunkt w In sty tu cie Kul tu ry Eu ro pej skiej 

w Gnieź nie,
UAM w Poznaniu

Wychowanie

Ślepe uliczki sportu
W sporcie, zwłaszcza młodzieżowym, ważne jest, by pozostawać wiernym
jego prawdziwym ideałom.
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cja łu mło de go czło wie ka to szcze gól nie od po -
wie dzial ne za da nie tre ne ra. Traf na oce na
moż li wo ści po zwa la wy brać od po wied nią
stra te gię pra cy ze słab szy mi za wod ni ka mi
i wła ści wy spo sób po stę po wa nia z ty mi, któ -
rych pre dys po zy cje są du żo więk sze. Jest to
bar dzo istot ny aspekt psy cho lo gii od dzia ły -
wań w spo rcie. Zbyt du ża pre sja wy ni ków lub
też ocze ki wa nia dy rek cji, ro dzi ców czy sa me -
go tre ne ra mo że oka zać się pa ra li żu ją ca dla
za wod ni ka. Po ziom od po wied nie go po bu dze -
nia jest nie zbęd ny do opty mal ne go funk cjo -
no wa nia, jed nak je śli stres oka zu je się zbyt
du ży, to efek tyw ność dzia łań spa da bar dzo
szyb ko. Ina czej rzecz uj mu jąc, stres jest do bry
wów czas, kie dy to my pa nu je my nad nim,
a de struk cyj ny wte dy, gdy to on za czy na pa -
no wać nad na mi. Przy po mi na nie za wod ni -
kom o staw ce me czu, for mu ło wa nie ko mu ni -
ka tów w sty lu: Mu�si�cie�to�zro�bić�dla�do�bra
szko�ły, do rzu ci spor tow com do dat ko we ob cią -
że nie, któ re go mo gą nie udźwi gnąć. 

Ze stre sem wią że się nie tyl ko sam start, ale
tak że sy tu acja po me czu. Glo ry fi ka cja zwy -

cięz ców jest dziś po wszech na, sport zaś po zo -
stał chy ba jed nym z nie licz nych ob sza rów,
w któ rym tak że prze gra ne mu od da je się sza -
cu nek po za koń czo nej po tycz ce. Pro sty gest po -
da nia so bie dło ni mo że być wy ra zem uzna nia
dla prze ciw ni ka, któ re go wła śnie po ko na łem.
Jest wie lu spor tow ców, któ rzy twier dzą, że aby
na uczyć się wy gry wać, trze ba naj pierw na -
uczyć się prze gry wać. Mi cha el Jor dan pod kre -
ślał wie le ra zy, że po niósł w ży ciu wie le po ra -
żek, ale to wła śnie one do pro wa dzi ły go do
suk ce su. Nie wia do mo, ile praw dy jest w wy -
po wie dziach sę dzie go, któ ry pod czas Igrzysk
Olim pij skich w Bar ce lo nie zdys kwa li fi ko wał
Ro ber ta Ko rze niow skie go na 500 me trów
przed me tą. Ar bi ter ten twier dził, że dzię ki te -
mu nasz cho dziarz po pra wił tech ni kę. Wia do -
mo jed nak, że tak do tkli wa po raż ka za dzia ła -
ła na ty le mo ty wu ją co na na sze go za wod ni -
ka, że pod czas ko lej nych Igrzysk zdo był on
dwu krot nie zło ty me dal olim pij ski. Prze gra na
mo że więc być zna ko mi tą lek cją w myśl za sa -
dy, że do świad cze nie to coś, co zdo by wasz, gdy
nie zdo bę dziesz te go, co chcia łeś. 

Pod su mo wu jąc wcze śniej sze roz wa ża nia,
mo gę jesz cze do dać, że w spo rcie, a zwłasz cza
tym mło dzie żo wym, waż ne jest, by po zo stać
wier nym je go praw dzi wym ide ałom. Wa run -
ków do speł nie nia jest kil ka, a naj waż niej sze
z nich to:

• usta wia nie po przecz ki wspól nie z za -
wod ni kiem, naj le piej na dro dze świa do -
me go dia lo gu;

• uświa do mie nie pod opiecz nym, że po raż -
ka ma nie po wta rzal ną war tość na uki
po przez do świad cze nie;

• na ucze nie czer pa nia sa tys fak cji z gry −
nie za leż nie od wy ni ku.

Rzecz ca ła roz gry wa się prze cież o naj wyż -
szą staw kę − wy cho wa nie za wod ni ka, któ -
ry nie bę dzie ma szy ną do osią ga nia zwy -
cięstw, lecz wciąż wzra sta ją cym czło wie -
kiem.

Mar cin Ko cha now ski –psy cho log pra cu ją cy
w spo rcie; wy kła dow ca w Wyż szej Szko le Spor -
to wej im. K. Gór skie go w Ło dzi; psy cho log Pol -
skie go Ko mi te tu Olim pij skie go oraz re pre zen -

ta cji Pol ski w ko szy ków ce na wóz kach

Projekty artystyczno-edukacyjne poznańskiej Sekcji Szermierczej 

Muszkieterowie 
z „Warty”

Wsłuchując się uważnie w wypowiedzi szermierzy, można zauważyć, że
olimpizm i fair play to nie są hasła z lamusa, ale wciąż niepodważalny
kodeks wartości dla młodzieży uprawiającej tę niszową dyscyplinę sportu. 

Dobre praktyki

P
o nie dzia łek, go dzi na 17. Klub spor to -
wy „War ta”. Po znań, Dro ga Dę biń ska,
nie opo dal no wo cze sne go bu dyn ku

Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go. Już od
kil ku lat na sto lat ko wie z po znań skich
szkół, trzy ra zy w ty go dniu, spo ty ka ją się
w zwar tej gru pie i bio rą do rąk flo re ty, by
udo wod nić, jak waż ną ro lę w ich mło dzień -
czym świe cie od gry wa ją za po mnia ne już
dziś ha sła an tycz ne go olim pi zmu i fa�ir
play. − Mia�łem� 10� lat,� kie�dy�w pod�sta�-
wów�ce�zor�ga�ni�zo�wa�no�po�ka�zy�szer�mier�-
cze.�Za�ra�zi�łem�się�i te�raz�sam�pró�bu�ję�po�-
ka�zać�in�nym,�że�sport�roz�wi�ja�cha�rak�ter,
kształ�tu�je�emo�cje�i po�ma�ga�nam�w na�uce
− mó wi 16-let ni Da wid Ka sprzyk, obec nie
uczeń kla sy po li cyj nej XXIX LO w Po zna niu.
− Sport�or�ga�ni�zu�je�ży�cie�czło�wie�ka,�uczy,
że�w ry�wa�li�za�cji�nie�ma�róż�nic�ma�jąt�ko�-
wych,�bo�naj�waż�niej�sza�jest�współ�pra�ca,
otwie�ra� też�mło�dym� lu�dziom�ho�ry�zon�ty

my�ślo�we − do po wia da Łu kasz Wit kow ski,
tre ner szer mier ki, na co dzień in ży nier. 

Czy w dzi siej szym świe cie olim pizm, mo -
ty wu ją cy czło wie ka do po dej mo wa nia co raz
więk sze go wy sił ku fi zycz ne go i umy sło we go
w imię ro ze gra nia szla chet ne go bo ju z rów -
nym so bie prze ciw ni kiem, ma sens? Czy
w do bie po wszech ne go „wy ści gu szczu rów”
i do pin gu wy pa da jesz cze ape lo wać o po dą -
ża nie nie tyl ko w spo rcie za sta ro żyt ną za sa -
dą fa ir play? Wsłu chu jąc się uważ nie w wy -
po wie dzi szer mie rzy, moż na szyb ko zro zu -
mieć, że nie są to ha sła z la mu sa, bo wiem
olim pizm i fa�ir�play sta no wią uni kal ny i nie -
pod wa żal ny ko deks war to ści upra wia ją cej ni -
szo wy sport mło dzie ży. Tre ne rzy po ka za li
swym pod opiecz nym, że tak mu si być i jest.
Zda niem Ma te usza Wit kow skie go, dok to ran ta
w Za kła dzie Teo rii Spor tu AWF w Po zna niu,
sport nie po wi nien za my kać mło dym lu -
dziom moż li wo ści ogól ne go roz wo ju. Upra -

wia ny ja ko hob by na za ję ciach po po łu dnio -
wych, uczy, roz wi ja i wy cho wu je. Sport ma
być dla uczniów pa sją, a za chę ca jąc do twór -
cze go my śle nia, wi nien rów nież sty mu lo wać
roz wój in te lek tu al ny. Fak tem jest, że in te li -
gent ny, zmo ty wo wa ny do na uki za wod nik,
do brze za rzą dza ją cy wła snym cza sem, po tra -
fi rów nież w na uce od no sić suk ce sy. 
Dla�te�go�trze�ba�stwo�rzyć�na�ty�le�atrak�cyj�-

ny�pro�gram,�że�by�dzie�cia�ki za�stą�pi�ły�kom�-
pu�ter�klu�bem�spor�to�wym.�Bez�do�brej�dru�ży�-
ny�nie�ma�do�bre�go�za�wod�ni�ka,�a rów�no�wa�-
gę�mię�dzy�spor�tem�i na�uką�osią�ga�się�dzię�ki
od�po�wied�niej�świa�do�mo�ści�ro�dzi�ca�i tre�ne�ra
– tłu ma czy Wit kow ski. Ro dzi ce mło dych szer -
mie rzy do sko na le tę za leż ność ro zu mie ją. Ju -
sty na Gac kow ska -Mi lec ka uwa ża, że jej cór -
ka, Ma rian na, na co dzień uczen ni ca jed nej
z po znań skich szkół mu zycz nych, tre nu jąc
szer mier kę, na uczy ła się po słu szeń stwa, sza -
cun ku dla cu dzej pra cy i po rząd ku. Z ko lei we -
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dług Ewy Mi ko łaj czyk, mat ki 11-let nie go Win -
cen te go, sport po ka zu je, jak spę dzać ak tyw -
nie czas, dys cy pli nu je na ukę i mo ty wu je, że -
by za pra co wać na suk ces. A za tem, tak jak
szko ła przy go to wu je mło dych lu dzi do do ro -
słe go, co raz bar dziej kon ku ren cyj ne go, ży cia.

Sport, ja ko wy raz świa to wej mo dy, mo że
być roz pa try wa ny w ka te go riach sno bi zmu.
Je go wpływ na roz wój psy cho fi zycz ny mło -
dzie ży jest jed nak bar dzo istot ny i to nie tyl ko
dla te go, że pro pa gu je on zdro wy styl ży cia.
Na le ży pa mię tać, że w oczach mło de go czło -
wie ka tre no wa nie spor tu to ro dzaj ekwi wa -
len tu dla co raz więk szej pre sji ze stro ny ró wie -
śni ków do by cia „co ol”, co w slan gu mło dzie -
żo wym ozna cza tak że swo istą ela stycz ność
w za ży wa niu nar ko ty ków, le ków uspo ka ja ją -
cych i nad mier nej ilo ści al ko ho lu. Co wię cej,
na te mat sil nej po trze by ak cep ta cji i ro li en -
dor fin w pro ce sie wy cho waw czym po wsta ło
wie le prac na uko wych. Nic dzi wi więc fakt,
że tre ne rzy, świa do mi współ cze snych za gro -
żeń, we współ pra cy z ro dzi ca mi co raz efek -
tyw niej za chę ca ją mło dzież do upra wia nia
róż nych dys cy plin spor tu. Na uwa gę nie tyl ko
mło dzie ży za słu gu ją m. in. cie ka we pro jek ty
szer mier cze

Jed nym z nich jest Eu ro pej ski Fe sti wal Szer -
mier czy, któ ry, or ga ni zo wa ny od czte rech lat
przez Klub Spor to wy „War ta”, ostat nio na te -
re nie Mię dzy na ro do wych Tar gów Po znań -
skich, z ro ku na rok sta je się co raz bar dziej
roz po zna wal ną wi zy tów ką spor to wą Wiel ko -
pol ski, nie tyl ko w świe cie szer mier ki. Łą cząc
w so bie za wo dy spor to we, w tym wy pad ku
tur niej szer mier czy, z za ję cia mi kul tu ral ny mi
i edu ka cyj ny mi, pro jekt sta no wi atrak cję nie
tyl ko dla uczest ni ków, ale przede wszyst kim
dla wi dzów. Co rocz ne ha sło fe sti wa lu za my ka
się w trzech sło wach: sport − kul tu ra − edu -
ka cja, a je go głów ny cel po le ga na po pu la ry -
zo wa niu szer mier ki i fech tun ku wśród dzie ci
i mło dzie ży szkol nej po przez wy ko rzy sta nie
warsz ta tów kul tu ral nych i edu ka cyj nych.
Pod czas im pre zy ma lu chy z po znań skich
szkół pod sta wo wych i przed szko li pod okiem
ani ma to rek ry su ją m. in. pra ce o te ma ty ce
zwią za nej z bia łą bro nią oraz bu du ją Wiel kie -

go Musz kie te ra z ku ku ry dzia nych kloc ków.
Rów nie du żym za in te re so wa niem cie szy się
tzw. szer mier cza plan sza ma rzeń, czy li włók -
ni na, na któ rej każ de dziec ko mo że na ma lo -
wać szer mie rzy w ak cji.  − W cza�sie�ostat�-
nie�go� po�ka�zu� naj�więk�szą� atrak�cją� wśród

star�szych�grup�oka�za�ło�się�jed�nak�ma�lo�wa�-
nie�fre�sku�na�wią�zu�ją�ce�go�te�ma�ty�ką�do�hi�sto�-
rii�bia�łej�bro�ni�oraz�cza�sów�zam�ków�i musz�-
kie�te�rów− wspo mi na ko or dy na tor pro jek tu,
Ma te usz Wit kow ski.

War to za uwa żyć, że pierw sze go dnia im pre -
zy już od 10 ra no na spe cjal nie przy go to wa -
nych plan szach szer mier szych dzie ci w wie ku
10 - 16 lat ry wa li zo wa ły we wszyst kich trzech
ka te go riach bro ni − flo re cie, sza bli i szpa dzie,
co sta no wi ło no�vumw po dej ściu do or ga ni za -
cji za wo dów szer mier czych. Po nad to w cza sie
trwa nia ca łej im pre zy o edu ka cję szer mier czą
za dba ła Olim pij ska Aka de mia Musz kie te rów,
w któ rej cie ka wym punk tem pro gra mu był
szyb ki kurs szer mier ki dla mło dych wi dzów
oraz pre zen ta cja po szcze gól nych ele men tów
wy po sa że nia szer mie rza wraz z opi sem ich
prze zna cze nia.  Naj młod si wi dzo wie mie li
moż li wość wy ko na nia pchnięć pod okiem in -
struk to rów. Tak więc każ dy uczest nik pro jek -
tu po za ło że niu spe cjal nej ma ski i uzbro je niu
rę ki we flo ret, wy ko na ny z pla sti ku, a mi mo
to sy gna li zu ją cy dźwię ko wo za da nie tra fie nia
(jak w „do ro słej szer mier ce”), mógł sto czyć
swo ją pierw szą wal kę. Dzie ci bra ły rów nież
udział w kon kur sach cel no ści i re flek su. − Ma�-
my�na�dzie�ję,�że�przy�oka�zji�dzia�łań�or�ga�ni�za�-
to�rów�wie�lu�mło�dych�lu�dzi�po�zna�ło pod�sta�-
wy�hi�sto�rii�fech�tun�ku�i w przy�szło�ści�roz�pocz�-
nie�przy�go�dę�z szer�mier�ką.�Fe�sti�wal�był�też
do�sko�na�łą�oka�zją�do�pro�mo�wa�nia�gier�i spor�-
tów tra�dy�cyj�nych�sta�no�wią�cych�część�dzie�-
dzic�twa� pol�skiej� kul�tu�ry − ko men tu je
Ma te usz Wit kow ski.

Dzia ła nia spor tow ców to nie tyl ko za wo dy,
to tak że pro mo cja zdro we go sty lu ży cia. Ko -
lej ną cie ka wą ini cja ty wą wy da je się za tem
pro jekt eu ro pej ski „Zdro we dzie ci w zdro wej
spo łecz no ści”, któ ry to Sek cja Szer mier cza po -
znań skiej „War ty” od 2010 ro ku współ re ali zu -
je z Za kła dem Me to dy ki Wy cho wa nia Fi zycz -

ne go AWF w Po zna niu. Ce lem przed się wzię cia
jest po pra wa sta nu świa do mo ści mło de go po -
ko le nia od no śnie do po dej mo wa nia ak tyw no -
ści fi zycz nej oraz pra wi dło we go sty lu ży cia po -
przez na by cie  po praw nych na wy ków ży wie -
nio wych. W ra mach  pod ję te go  wspól nie
dzia ła nia mło dzież ma m. in. moż li wość
uczest ni cze nia w za ję ciach o cha rak te rze ogól -
no spor to wym oraz lek cjach do ty czą cych pra -
wi dło we go ży wie nia. Część pro jek tu opie ra się
też na warsz ta tach me to dycz no -szko le nio -
wych pt. „Tre ning dzie ci w szko le niu spor to -
wym”, któ re skie ro wa ne są do na uczy cie li wy -
cho wa nia fi zycz ne go, tre ne rów spor to wych
grup mło dzie żo wych oraz za in te re so wa nych
stu den tów po znań skich uczel ni. 

Jak wi dać, przy na leż ność do klu bów spor -
to wych przy no si mło dzie ży wie le ko rzy ści.
Sport nie tyl ko kształ tu je cha rak ter, roz wi ja
wy obraź nię i zmu sza do pod ję cia dzia ła nia,
lecz uczy tak że zdro wej kon ku ren cji, współ -
pra cy, po ma ga za wią zy wać przy jaź nie. W ra -
mach po dej mo wa nych pro jek tów eu ro pej -
skich za wod ni cy, na co dzień zdol ni ucznio -
wie po znań skich szkół, po dró żu ją, po zna ją
ob ce kul tu ry, sta jąc się bar dziej otwar ci na
świat i na sie bie, po ka zu ją,  jak moż na żyć
z pa sją i wy gry wać. Ma ry sia Ve tu la ni, uczen -
ni ca trze ciej kla sy gim na zjum w Mar cin ku,
jest pew na, że szer mier ka to wa rzy szyć jej bę -
dzie w do ro słym ży ciu. − Za�czę�łam�tre�no�-
wać�ma�jąc�sześć�lat,�po�czte�rech�la�tach�od�-
nio�słam� pierw�sze� suk�ce�sy.� Szer�mier�ka� to
sport�dla dziew�czyn�i chłop�ców,�wy�ma�ga�ją�-
cy�kon�cen�tra�cji�u uwa�gi,�roz�wi�ja�ją�cy�lo�gicz�-
ne�my�śle�nie�i spryt – mó wi uczen ni ca.

Sport to me da le, suk ce sy i po raż ki, ale
przede wszyst kim co dzien na, sys te ma tycz na
pra ca, prze zwy cię ża nie wła snych ogra ni czeń.
To wspól ne wy jaz dy, spo tka nia in te gra cyj ne,
ła ma nie się opłat kiem przy wi gi lij nym sto le,
moż li wość za po mnie nia o pro ble mach we
wła snych do mach. To tak że ak cje pro mo cyj -
no -mar ke tin go we na te re nie Mię dzy na ro do -
wych Tar gów Po znań skich, w cen trach han -
dlo wych, przed szko lach i szko łach, na zwy -
kłych osie dlo wych po dwór kach. Jak co ro ku,
mło dzi szer mie rze, bio rąc udział w pro jek cie
ar ty stycz no -edu ka cyj nym „Po dwór ka Sztu ki”,
ostat nio od by wa ją cym się w Par ku Jor da now -
skim w Po zna niu, po ka zu ją dzie ciom i mło -
dzie ży spę dza ją cym wio sen ne i let nie week en -
dy na po dwór kach miej skich blo ko wisk, jak
ory gi nal nie i twór czo moż na roz wi jać wła sne
pa sje, tre nu jąc sport i do sko na ląc się ar ty stycz -
nie. Do Sek cji Szer mier czej „War ty” wraz
z przed szko la ka mi na le ży stu za wod ni ków. Ich
ogrom ne za an ga żo wa nie i sil na wia ra w war -
to ści szer mier cze po zwa la ją są dzić, że ha sła
olim pi zmu i fa�ir� play stop nio wo od ży ją,
a sport na bie rze no we go wy mia ru we współ -
cze snej edu ka cji szkol nej, prze sta jąc być przed -
mio tem ko rup cji.

Ewa Men cel 
−  na uczy ciel ję zy ka pol skie go i an giel skie go 

w Ze spo le Szkół Mi strzo stwa Spor to we go w Po zna niu

Po je dy nek mło dych szer mie rzy „O Pu char Musz kie te rów”



W cza sach po stę pu tech no lo gicz ne go co raz
trud niej zna leźć na ty le atrak cyj ne pro po zy cje
spo so bu spę dza nia cza su przez mło dych lu dzi,
aby mo gły by kon ku ro wać z po pu lar ny mi gra -
mi kom pu te ro wy mi i moż li wo ścia mi, ja kie
stwa rza In ter net. Prze ciw dzia ła nie upo wszech -
nia niu się se den te ryj ne go sty lu ży cia wśród dzie -
ci i mło dzie ży  sta je się wy zwa niem rów nież dla
uczel ni aka de mic kich, któ re na po zio mie lo kal -
nym, kra jo wym, ale tak że mię dzy na ro do wym
re ali zu ją róż ne pro jek ty edu ka cyj ne. Ofer tę ad -
re so wa ną do na uczy cie li wy cho wa nia fi zycz ne -
go ma tak że po znań ska Aka de mia Wy cho wa nia
Fi zycz ne go. War to z niej sko rzy stać. 

Na sze pro po zy cje kon cen tru ją się mię dzy in -
ny mi na trzech kie run kach edu ka cji zdro wot nej:
po pierw sze, na bu do wa niu świa do mo ści by cia
od po wie dzial nym za swo je zdro wie, po dru gie,
na pro pa go wa niu sty lu ży cia opar te go na ak -
tyw no ści fi zycz nej oraz do brych na wy kach ży -
wie nio wych; po trze cie, na pro fi lak ty ce, dia gno -
sty ce oraz ko rek cji za bu rzeń po sta wy cia ła.

Za kład Me to dy ki Wy cho wa nia Fi zycz ne go
AWF w Po zna niu  prze pro wa dził dwa pro jek ty
mię dzy na ro do we1. Jed nym z nich jest „Świa do -
mość zdro wia − na ucza nie i ucze nie się opar -
te o do świad cza nie w wy cho wa niu fi zycz nym
i zdro wot nym” (He alth (a) wa re  an e xpe rien -
ced -ba sed le ar ning and te achin g ap pro ach for
phy si cal and he al th e du ca tion). Pro jekt kon cen -
tro wał się na mło dzie ży w wie ku 10 – 16 lat.
W ra mach re ali za cji te go przed się wzię cia,
uczel nie, bio rą ce w nim udział, przy go to wy wa -
ły każ da po pięt na ście przy kła dów lek cji wy -
cho wa nia fi zycz ne go i zdro wot ne go, pięć pro -
jek tów i pięć za jęć warsz ta to wych. Naj cie kaw -
sze przy kła dy bę dą w naj bliż szym cza sie
opu bli ko wa ne. Przed sta wi cie le z kra jów part -
ner skich: Nie miec, Hisz pa nii, Nor we gii, Czech,
Au strii, ale tak że z An glii i Da nii za pre zen to wa -
li róż ne roz wią za nia me to dycz ne z ob sza ru ak -
tyw no ści fi zycz nej i edu ka cji zdro wot nej – za -
da nia, za ba wy ru cho we, no we for my ak tyw -
no ści fi zycz nej i no we spor ty. Nie któ re z nich,
uję te tak że w ca łe lek cje, moż na zo ba czyć
w cza so pi śmie „Wy cho wa nie Fi zycz ne i Zdro -

wot ne” z 2010 ro ku (nr 9 i 10) oraz z 2011 ro ku
(nr 1 i 3). 

Dru gi mię dzy na ro do wy pro jekt to „Zdro we
dzie ci w zdro wej spo łecz no ści” (He al thy  chil dren
in so und  com mu ni ties)2. Part ne ra mi po znań skiej
AWF są uczel nie z Czech, Ho lan dii, Włoch, Nie -
miec i Youth Sport Trust z Wiel kiej Bry ta nii. 

Jed nym z cie kaw szych aspek tów dzia łań po -
dej mo wa nych w ra mach te go pro jek tu jest
włą cza nie ro dzi ców uczniów do wspól nych za -
jęć, bo jak wia do mo, naj lep szym śro do wi skiem
wy cho waw czym dla dziec ka po zo sta je ro dzi -
na. Za ję cia re kre acyj no -spor to we or ga ni zo wa -
ne w so bo ty dla ro dzin słu żą in te gra cji wię zi,
ale tak że uczą, jak moż na wspól nie spę dzać
czas w ak tyw ny spo sób. Ro dzi ce ma ją tak że
moż li wość uczest ni cze nia w wy kła dach po -
świę co nych ży wie niu.

Zgod nie z za ło że nia mi pro gra mo wy mi pro -
jek tu, pro wa dzo ne są rów nież co ty go dnio we za -
ję cia dla dzie ci po świę co ne ży wie niu. Naj młod -
si zdo by wa ją wie dzę na te mat te go, co do brze
słu ży ich sa mo po czu ciu, po zna ją eg zo tycz ne
owo ce, ich za pa chy, sma ki, wspól nie kom po nu -
ją ka nap ki. Za ję cia za czy na ją już przy no sić po -
zy tyw ne re zul ta ty − z pro wa dzo nych ba dań
i roz mów wie my, że to dzie ci bar dzo czę sto ini -
cju ją prawidłowe ży wie nie w ro dzi nie, na kła -
nia jąc ro dzi ców do za ku pu lub przy rzą dza nia
odpowiednich po sił ków. 

Pro jekt za kła da rów nież zwięk sze nie ty go -
dnio wej ak tyw no ści fi zycz nej dzie ci na wcze -
snym eta pie edu ka cji z trzech do pię ciu go dzi n
45 -mi nu to wych za jęć. Po nad to roz wi ja współ -
pra cę szko ły z klu ba mi spor to wy mi. Dla te go też
do dat ko we za ję cia pro wa dzo ne są przez tre ne -
rów (z po znań skich Klu bów Spor to wych „War -
ta” i „Ko zio łek”). Dzię ki te mu każ dy z uczniów
− nie tyl ko uta len to wa ny spor to wo − ma moż -
li wość uczest ni cze nia w za ję ciach pro wa dzo -
nych przez za wo do wych tre ne rów. Do dat ko we
dwie go dzi ny ma ją cha rak ter za jęć ogól no ro -
zwo jo wych, bez spe cja li za cji w kie run ku wy bra -
nej dys cy pli ny spor to wej. 

Nie zwy kle waż nym aspek tem zdro wia dzie ci
i mło dzie ży jest dba łość o ich po sta wę cia ła.

Kom plek so wy pro gram po stę po wa nia w za bu -
rze niach na rzą du ru chu i kon tro li po sta wy cia -
ła łą czy się z ko lej nym pro jek tem re ali zo wa nym
przez po znań ską Aka demię Wy cho wa nia Fi zycz -
ne go3. „Dia gno sty ka za bu rzeń po sta wy cia ła
u dzie ci – pro fi lak ty ka i po stę po wa nie ko rek cyj -
ne” to ofer ta skie ro wa na do szkół pod sta wo -
wych i gim na zjów. W wy bra nych szko łach do -
ko na no już oce ny po sta wy cia ła dzie ci me to da -
mi obiek tyw ny mi, sta ty stycz nej i dy na micz nej
rów no wa gi cia ła oraz u czę ści uczniów prze pro -
wa dzo no ana li zę cho du. Ba da nia wy ko na ne zo -
sta ły przed roz po czę ciem po stę po wa nia ko rek -
cyj ne go i pro fi lak tycz ne go oraz po ich za koń cze -
niu. Dla osób do tknię tych za bu rze nia mi
przy go to wa no pro gram po stę po wa nia ko rek cyj -
ne go, szko le nie ka dry pro wa dzą cej po stę po wa -
nie, edu ka cję dzie ci i ro dzi ców w za kre sie pro fi -
lak ty ki i le cze nia za bu rzeń/dys funk cji na rzą du
ru chu i kon tro li po sta wy cia ła. 

Na ba zie zre ali zo wa ne go pro jek tu za kła da się
wdro że nie no wo cze sne go pro gra mu pro fi lak ty -
ki prze cią żeń na rzą du ru chu, na wią zu ją cego
do  za in au gu ro wa nej w 2000 ro ku przez Se kre ta -
rza Ge ne ral ne go ONZ „De ka dy Ko ści i Sta wów”.
Szko ły z ca łej Pol ski mo gą na dal przy łą czyć się
do re ali za cji te go pro jek tu. Dia gno zę wśród dzie -
ci prze pro wa dza ze spół ba daw czy, a re ali za cję
pro gra mu lub pro fi lak ty kę i ko rek cję na uczy cie -
le (po od by ciu szko le nia). Szko ły sa me mu szą jed -
nak po zy skać środ ki fi nan so we na wdro że nie
pro gra mu. W Po zna niu re ali za cję pro jek tu
w wy bra nych szko łach fi nan su je  na przy kład
Wy dział Oświa ty Urzę du Mia sta.

Pod ję te przez nas pro jek ty ma ją za za da nie
przede wszyst kim za ini cjo wa nie sys te ma tycz -
nych dzia łań ukie run ko wa nych na pra wi dło -
wy roz wój mło dych osób. Współ pra ca na po -
zio mie lo kal nym, po mię dzy na uczy cie la mi, ro -
dzi ca mi, ucznia mi, wła dza mi sa mo rzą do-
wy mi, me dia mi po zwa la na stwo rze nie śro do -
wi ska sprzy ja ją ce go re ali za cji za ło żo nych ce -
lów. Dzia ła nia pro jek to we są te go naj lep szym
przy kła dem. Mo że my też dojść do wnio sku, że
pra ca u pod staw (w szko le, na osie dlu, w dziel -
ni cy, we wsi, w ma łym mie ście) to naj bar dziej
sku tecz na dro ga do uzy ska nia ko rzyst nych re -
zul ta tów w uświa da mia niu bez cen nej war to -
ści zdro wia każ de go z nas.
1 Kie row ni kiem pro jek tów był dr hab. prof. AWF Mi chał

Bro ni kow ski. W ich re ali za cję za an ga żo wa li się tak że
Za kład Pod staw Wy cho wa nia Zdro wot ne go i Za kład 
Hi gie ny.

2 HCSC jest jed nym z dzie wię ciu pro jek tów (na 145 
na de sła nych), któ ry otrzy mał fi nan so wa nie z Ko mi sji
Eu ro pej skiej. Pro jekt roz po czął się w 2010 ro ku 
i po mi mo usta nia fi nan so wa nia z UE na dal jest 
re ali zo wa ny. Od wrze śnia 2011 ro ku dzię ki współ pra cy
z Urzę dem Mia sta Po zna nia, z Wy dzia łem Zdro wia
i Spraw Spo łecz nych oraz Wy dzia łem Oświa ty 
pro jek tem ob ję ta zo sta ła ko lej na (po SP nr 12 im.
Wiel ko pol skiej Bry ga dy Ka wa le rii) szko ła (SP nr 29 
na Osie dlu Pod Li pa mi). 

3 Re ali zu je go ze spół pra cow ni ków Za kła du Ki ne zy te ra pii
pod kie row nic twem dr Ma rze ny Wier nic kiej. Pro jekt 
fi nan so wa ny jest przez Na ro do we Cen trum Ba dań
i Roz wo ju.

dr Adam Kan ta ni sta 
– ad iunkt w Za kła dzie Me to dy ki 

Wy cho wa nia Fi zycz ne go 
Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go 

im. Eu ge niu sza Pia sec kie go w Po zna niu

Projekty edukacyjne Akademii Wychowania Fizycznego w Poznaniu 

W poszukiwaniu 
nowych rozwiązań 

w edukacji zdrowotnej
Jednym z warunków skutecznej edukacji są rozwiązania metodyczne, które
mogą zainteresować uczniów. Źródłem ciekawych pomysłów okazała się
międzynarodowa współpraca, a ich realizacja wymagała zaangażowania
środowiska lokalnego.
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Dobre praktyki

Ż
y je my w świe cie, w któ rym, tra we stu -
jąc sło wa księ dza Jan Twar dow skie go,
wciąż się spie szy my, nie ste ty, nie po to,

aby ko chać. W Ze spo le Szkół z Od dzia ła mi In -
te gra cyj ny mi i Spe cjal ny mi nr 2 w Po zna niu
za wsze jed nak to waż ne prze sła nie brzmi
nam w uszach. Gdy co dzien nie prze by wa się
z dzieć mi, mło dzie żą do tknię tą przez los, ser -
ce za czy na spo czy wać na dło ni. Za po mi na
się o wła snych tro skach, po go ni za umy ka -
ją cym świa tem i wcho dzi się w rze czy wi -
stość, któ ra ka że usiąść, za sta no wić się i za -
ob ser wo wać.

W na szej szko le dzie ci co dzien nie na no wo
od kry wa ją swo je moż li wo ści. Te peł no -
spraw ne uczą się, jak stać się czło wie kiem
w peł nym wy mia rze. Sta ra ją się wspie rać
swo ich ko le gów. Za wsze chwy cą wó zek Jac -
ka, któ ry nie cho dzi, we sprą Bart ka, któ ry
wol niej my śli czy po mo gą Jul ce, ma ją cej pro -
blem z prze miesz cza niem się. Te nie peł no -
spraw ne do strze ga ją, że zu peł nie swo bod nie

mo gą funk cjo no wać obok spraw niej szych
ko le gów. Sta no wią zgra ną gru pę, mo gą na
sie bie li czyć. To ich zwy cię stwo.

Tak dzia ła my przez ca ły rok szkol ny. Na si
ucznio wie bio rą udział w olim pia dach spe -
cjal nych. To nie tyl ko spor to wa ry wa li za cja,
roz wój psy cho fi zycz ny, zwięk sze nie za kre su
funk cjo no wa nia, to tak że pró ba kształ to wa -
nia świa do mo ści spo łecz nej, że wszy scy lu -
dzie są rów ni. Ucznio wie mie rzą się co dzien -
nie z prze ciw no ścia mi, ja kie zgo to wał im los.
Zdo by wa ją na gro dy, któ re dum nie zdo bią
szkol ne sa le. Gra li już w krę gle, pił kę noż ną,

bie ga li i pły wa li. Za wsze od no si li zwy cię -
stwa. Do wie dzie li się, że wy si łek się opła ca.
Zro zu mie li, iż zjed no cze nie sił po wo du je, że
sta ją się sil ni i mo gą kon ku ro wać z in ny mi.
,,Ry wa li za cja” to no we sło wo, któ re po ja wi -
ło się w słow ni ku na szej mło dzie ży. Po ję li,
czym ona jest i tro chę się od niej uza leż ni li,
po nie waż przy bli ża ich do świa ta zdro wych
lu dzi. Sport stał się dla nich od skocz nią od

sza rej rze czy wi sto ści. Pod czas za wo dów są
in ny mi ludź mi. Bu dzi się w nich ser ce wo -
jow ni ka. Wal czą in dy wi du al nie, ale sta ją się
tak że gru pą mło dych lu dzi, któ rzy tyl ko po -
przez współ dzia ła nie są w sta nie osią gnąć
suk ces. Sport jest dla nich al ter na ty wą, roz -
wi ja w nich nie tyl ko tę ży znę fi zycz ną, ale
tak że kształ tu je cha rak ter. Te zwy cię stwa,
być mo że dla nie któ rych ma łe, dla nas są
ogrom ne. Wspól nie cie szy my się z osią gnięć
spor tow ców i do pin gu je my ich do dal szej
wal ki. 

Co ro ku spraw dzia nem z in te gra cji jest dla
nas fe styn. Or ga ni zu je my go we współ pra cy
z ra dą ro dzi ców. Na si ucznio wie przy go to -
wu ją róż ne rze czy, któ re po tem pre zen tu ją
na swo ich sto iskach. Ich dzie ła za chwy ca ją
nie tyl ko nas, ale tak że oko licz nych miesz -
kań ców, in ne dzie ci, za pro szo nych go ści. Te
wa zo ny, pu deł ka, ta ce ozdo bio ne tech ni ką
de co upa ge’u są du mą na szych uczniów.
Waż nym ele men tem na sze go fe sty nu są tak -
że za wo dy spor to we. W szran ki sta ją wszy -
scy ucznio wie − od ze rów ki do trze ciej kla -
sy gim na zjum. Każ dy chce być wy róż nio ny,
chce za ist nieć. Ci, któ rym trud no jest osią -
gnąć suk ces dy dak tycz ny, mo gą się cie szyć
suk ce sem spor to wym. Wal czą i zdo by wa ją
ser ca ki bi ców. Za wsze te go dnia ucznio wie
po ka zu ją, że w na szej szko le ży we są sło wa
Ja na Twar dow skie go:

Cze�kam�na�was,�naj�droż�si,�z każ�dą�pierw�szą�gwiazd�ką
z nie�bem�be�tle�jem�skim,�co�w pu�deł�kach�świe�ci�–
z ba�ran�kiem�wiel�ka�noc�nym�–�bez�was�świecz�ki�ga�sną
i nie�ma�żyć�dla�ko�go.

Ten�od�głu�pich�dzie�ci

Tak to czy się dzień za dniem. Na si ucznio wie
sta ją się co raz star si. Z du mą pa trzy my na ich
do ra sta nie nie tyl ko do zwy cięstw, ale i do po -
ra żek. Cie szy my się, że wra ca ją do nas i dzie lą
się swo imi tro ska mi, od czu wa my to ja ko na -
sze zwy cię stwo – ci „od głu pich dzie ci”.

Beata Korbanek 
− wicedyrektor Zespołu Szkół z Oddziałami

Integracyjnymi i Specjalnymi nr 2 w Poznaniu,
nauczyciel języka polskiego

Ogromne – małe
zwycięstwa

Jednym z naszych podstawowych celów jest kształtowanie w uczniach wiary
w to, że każdy może wygrywać. Uczymy, że zwyciężać to znaczy pokonywać
własne słabości, dlatego ważną rolę w kształtowaniu charakterów naszych
wychowanków odgrywa sport.

Zjednoczeni w dobrej zabawie mogą konkurować z innymi



19Uczyć lepiej 3/2012

Ta tar czuk, Jó zef 

Me to dy ka wy cho wa nia fi zycz ne go: za gad nie nia wy bra ne

/ Jó zef Ta tar czuk. – Wyd. 2. – Zie lo na Gó ra: Uni wer sy tet Zie lo no gór ski, 2011. – 252, [1] s. – ISBN 978-83-7481-414-0

Pu bli ka cja przed sta wia istot ne dla dy dak ty ki za gad nie nia z teo rii i me to dy ki wy cho wa nia fi zycz ne go. Pod ręcz nik jest
ad re so wa ny do stu den tów oraz na uczy cie li wy cho wa nia fi zycz ne go. In spi ra cją do je go po wsta nia by ły zmia ny wy ni ka ją -
ce z re for my wpro wa dzo nej w 1999 ro ku. Głów nym ce lem książ ki jest zwró ce nie uwa gi na ko niecz ność po pra wy ak tyw -
no ści ru cho wej dzie ci i mło dzie ży oraz pro pa go wa nie sty lu ży cia opar te go na kul tu rze fi zycz nej.

W czę ści teo re tycz nej pod ręcz ni ka okre ślo no pod sta wo we za gad nie nia kul tu ry fi zycz nej oraz opi sa no pro ces wy cho -
wa nia fi zycz ne go, sku pia jąc się na je go ce lach i funk cjach. Je den z roz dzia łów po świę co no cha rak te ry sty ce roz wo ju
psy cho fi zycz ne go dziec ka z po dzia łem na młod szy i śred ni wiek szkol ny. Opi sa no wła ści wą or ga ni za cję pra cy dy dak tycz -
no -wy cho waw czej szko ły w po szcze gól nych okre sach roz wo jo wych dziec ka. Przed sta wio no za gad nie nie roz wo ju mo to -
rycz no ści dziec ka oraz po da no przy kła do we te sty spraw no ści fi zycz nej. Na stęp nie opi sa no za ło że nia re for my z 1999
ro ku, jak rów nież omó wio no pro gram na ucza nia fi zycz ne go w szko łach pod sta wo wych i w gim na zjum wraz z uwa ga mi
do ty czą cy mi je go re ali za cji. Za miesz czo no ze staw ma te ria łu ćwi czeb ne go dla po trzeb na uczy cie li klas 1-3 szko ły pod -
sta wo wej z wy bra nych dzia łów pro gra mu na ucza nia. Dal sza część pra cy do ty czy me to dy ki wy cho wa nia fi zycz ne go: za -
sad na ucza nia i or ga ni za cji lek cji, me tod pra cy z dzieć mi i mło dzie żą. Przy więk szo ści roz dzia łów za miesz czo no wska -
zów ki dla na uczy cie la po moc ne w pra cy z uczniem. 

Pod ręcz nik ten jest przy kła dem syn te tycz ne go spoj rze nia na miej sce i ro lę na uczy cie la wy cho wa nia fi zycz ne go w zre -
for mo wa nym sys te mie edu ka cyj nym. 

oprac. Mał go rza ta Ostry kie wicz − Pu blicz na Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu

No we – bliż sze zdro wiu wy cho wa nie fi zycz ne: (po szu ki wa nia) / red. na uk. Wła dy sław Pań czyk, Krzysz tof War choł. –
Rze szów: Wy daw nic two Uni wer sy te tu Rze szow skie go, 2011. – 222, [1] s. – ISBN 978-83-7338-634-1

Au to ra mi prac za war tych w pu bli ka cji są spe cja li ści z za kre su teo rii i me to dy ki wy cho wa nia fi zycz ne go. Ich ce lem by -
ło od nie sie nie się do sku tecz nych dzia łań szko ły w ob li czu roz wo jo wo -zdro wot nych po trzeb uczniów wy cho wy wa nych
w świe cie kon sump cyj nym. Wpro wa dzo na w 2009 ro ku no wa pod sta wa pro gra mo wa bie rze bo wiem pod uwa gę ko -
niecz ność pro pa go wa nia zdro wej ak tyw no ści fi zycz nej oraz kon tak tu z na tu rą. 

W pu bli ka cji przed sta wio no za rów no teo re tycz ne za ło że nia proz dro wot ne go wy cho wa nia fi zycz ne go, jak i pro po zy cje
prak tycz nych dzia łań w tym kie run ku. Omó wio no m. in.: ocze ki wa nia róż nych śro do wisk wo bec no wych za ło żeń or ga ni -
za cyj no - praw nych oraz za da nia szko ły i na uczy cie la z nich wy ni ka ją ce; po zy cję wy cho wa nia fi zycz ne go w ży ciu współ -
cze snej szko ły; zna cze nie spor tu w przy go to wa niu ucznia do do ro słe go ży cia oraz miej sce ucznia w szkol nej edu ka cji
zdro wot nej. Wska za no po trze bę pe da go gi za cji śro do wi ska szkol ne go w tym kie run ku. Za na li zo wa no zwią zek sa mo oce -
ny wy glą du cia ła z pro ce sem wy cho wa nia do ak tyw no ści fi zycz nej uczniów szkół po nad gim na zjal nych. Za pre zen to wa no
tak że cie ka we wy ni ki ba dań do ty czą ce po strze ga nia na uczy cie li wy cho wa nia fi zycz ne go w gro nie pe da go gicz nym, ja ko -
ści ich kształ ce nia oraz uczniow skich ocze ki wań wo bec nich. Po nad to za de mon stro wa no pro po zy cje au tor skich roz wią -
zań w opra co wa niu pla nu pro ce su wy cho wa nia fi zycz ne go dla dziew cząt z kla sy I gim na zjum oraz dla uczniów klas I -III
oraz IV -VI szko ły pod sta wo wej, z uwzględ nie niem no wej pod sta wy pro gra mo wej.

Na po cząt ku dłu go trwa łe go i zło żo ne go pro ce su wdra ża nia no wych za ło żeń praw nych po trzeb ne są ta kie pu bli ka cje.
Po wi nien wziąć ją do rę ki każ dy, kto ma wpływ na wy cho wa nie fi zycz ne uczniów.

oprac. Jo an na Bed na rek − Pu blicz na Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu

No wo ści wy daw ni cze 
w Bi blio te ce Pe da go gicz nej w Po zna niu

Styl ży cia i za cho wa nia proz dro wot ne: wy bra ne kon tek sty / pod red. Ma rio li Świ der skiej. – Łódź: Wy daw nic two 
Aka de mii Hu ma ni stycz no -Eko no micz nej, 2011. – 435 s. – ISBN 978-83-7405-533-8 

Książ ka po świę co na jest dzia ła niom proz dro wot nym, zmia nie sty lu ży cia i pod no sze niu świa do mo ści zdro wot nej. Skie -
ro wa na zo sta ła głów nie do osób zaj mu ją cych się edu ka cją zdro wot ną i pro fi lak ty ką, czy li do na uczy cie li, pe da go gów i pra -
cow ni ków so cjal nych. Po ru sza wie le aspek tów edu ka cji zdro wot nej. Uka zu je stan obec ny pro mo cji zdro wia i pro fi lak ty ki
zdro wot nej w róż nych ob sza rach ludz kie go funk cjo no wa nia. Tek sty o cha rak te rze edu ka cyj nym wy ja śnia ją, ja ką ro lę róż ne
in sty tu cje od gry wa ją w sfe rze zdro wia. 

Au to rzy od nie śli się też do pro ble mu uza leż nień. W teo re tycz nych i em pi rycz nych opra co wa niach uka za li przy czy ny
i skut ki pra co ho li zmu oraz me cha ni zmy uza leż nie nia mło dzie ży od al ko ho lu i gier kom pu te ro wych. Są to cie ka we, a za ra -
zem ostrze gaw cze spo strze że nia so cjo lo gicz ne. 

W ko lej nej czę ści omó wio no pro blem ak tyw no ści fi zycz nej. Wy ni ki ba dań po dej mo wa nia ak tyw no ści fi zycz nej, czę sto tli wość
i for my bu dzą nie po kój. Na pol skim grun cie prze ba da no dwie gru py wie ko we: uczniów szkół gim na zjal nych oraz stu den tów.
Kon klu zja – nad wa ga i oty łość są wy ni kiem bez ru chu i prze by wa nia w za mknię tej prze strze ni, a ta ki tryb ży cia pro wa dzi do
cho rób ser co wo -na czy nio wych. Omó wio no tak że pro fi lak ty kę osób nie peł no spraw nych po przez sport, a na przy kła dzie miesz -
kań ców Gło go wa prze śle dzo no styl ży cia mło dzie ży szkół po nad gim na zjal nych.

Au to rzy zwró ci li też uwa gę na proz dro wot ne za cho wa nia na uczy cie li, bę dą ce te ra pią i za po bie ga niem cho ro bom za wo -
do wym. W ostat nim roz dzia le czy tel nik spo ty ka się z po chwa łą zdro we go – ak tyw ne go i kre atyw ne go, sty lu ży cia. 
Książ ka waż na ze wzglę du na na si la ją cy się pro blem uza leż nień przy rów no cze snym bra ku za jęć spor to wych mło dych lu dzi.

oprac. Bar ba ra Gra czyk − Pu blicz na Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu

Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu 
ul. Buł gar ska 19, tel. 61 85 18 801, www.pbp.po znan.pl




